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GLOS POMORSKI
P r e n u m e r  a t a n l e j s e o i  a : Przy odbiorze w ekspe dycjl 

*,80 Z ł. w agenturach miejscowych miesięcznie 1 85 Z1, przez pooztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 7-t »  prost na poczcie lub u listo 
wego gwartalnie 6,48 Zl, miesięcznie 2,16 Zl, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd — pod opaską w Polsce 8,60 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd. do Francji 
15 ir. (z wysyłką co drug dzień 13 fr.) do Angl.ji 5 shil., do Stanów Zjcdn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypacków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedoslarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  B a n k  P o n ia to w y  Grudziądz, Bank 
Zw. Spół. Zarobk., Danilger Privat-Aktlebank, Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czokow: Gds sk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Osaoaądnożci,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz

Ogłoszenia z Polski, wiersz wy g kości milimetra w azlale ogłoszę  
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 tam. przed tekstem 90 g.oszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolneg' Miasta Gdańska wiersz m/m s-tam. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz ta/m. 4-tam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wsrod tekstu 
0,50 Gu*a Gd., z» tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemijc dochodzi 50% nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Ze tlomaczenla 20 cr^oent 
nadwyżki. — fiaehunkl są natyehmlast płatne — Adminlntraeja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V  V Rękopisów nadesłanych ale zwraea się V v  *.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-ts> do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe

R e d k - i c ja  ii A d m in i s t r a c j a  
G r o b l o w a  2 7 / 2 9 . Grudziądz, śrola, dnia 27-go maia 1925. Telefon nr. 5 0  i 51,

P rzy s z ło ś ć  A n s tr ji ?
Zatnicrzeiiki włoskie, niemieckie a interesy Czech 

i Polski.
Świat polityczny biedzi się dziś nad tym  fantem, 

k tóry  mu p ozos taw ia  w  ręku wojna św iatow a: nad 
Austrią. O p rzyszłości tego, stucznie w ykro jonego 
państewka — o w ielk iej stolicy bez odpow iedniego ob- 
do morza, ao rynków  uprzem ysłow ionego bez dostępu 
do morza, do 'rynków  zbytu, bez możności w yżyw ien ie  
swych m ieszkańców  —  trudno w ogó le  mówić. Austria 
przyszłości niema i żadna pomoc L ig i N arodów  na jej 
trudności finansowe, na katastrofalny brak pracy po 
radzić nie jest w  stanic.

W ob ec  tego stale w yłan ia  się i na porządek dzienny 
w clicdzi dość drażliwe i niełatwe do rozw iązania py 
tanie, co z Austrią zrobić, bo oczyw is ta  jest rzeczą, że 
tak nadal pozostać nie może, że ten orzech choć m ały 
ałe jednak tw ardy zgryść  trzeba.

Znane są plany Berlina w  celu przyłączenia Austrii 
do Rzeszy niemieckiej. Zam ierzenie to staje się jednak 
niewykonalne, ho naw et w  razie zgody  (zresztą  nader 
w ątp liw e j) ze  strony Francji i Anglii sprzeciw ią się te 
mu stanowczo Czechy, W łoch y  i Jugosławia. P ierw sze  
słusznie obaw iać się mogą okrążenia z trzech stron 
przez Rzeszę niem., znalezienie się w  Kleszczach, nader 
niemiłych w  czasie pokojow ym  a -wprost zgubnych w  
razie zbrojnego odwetu. W łoch y  zno_wu nie zgudzą się 
dopuścić N iem có •' w  bliższe sąsiedztwo ze swem i por- 
Lłrni adriatyckiemu a także w id z ia łyb y  w zrost niebez 
P*ae3feńsiwa dia swej części Tyrolu . W reszc ie  Jugo­
sławia nie ż v c z y  sobie sąsiedztwa z R zeszą  i uważała 
by, że  N iem cy wzm ocnione przez przyłączen ie Austrji 
chcia łyby w zn ow ić  sw ój rozpęd ku Bliskiemu W sch o­
dow i, n iwecząc na tej drodze rozsiadłe państwo jugo-
sfowiańsk e .

^ tych yraz innych jeszcze w zg lęd ów  przyłączen ie 
Austrji do N iem iec pójdzie zapewne ad acta. A jednak 
coś z tym  fantem zrpbić trzeba.

Podobno to coś w yłon ią  się w  form ie projektu połą­
czenia Austrji z  W łocham i, w  postaci unji celnej lub per­
sonalnej. M ia ły  się na ten temat odbyć konferencję w  
R zym ie pom iędzy Mussolinim a austr. min. Mateją. P o ­
dobno Anglja na plan ten spogląda życz liw ie , a W ło ch y  
tern zachęcone opracowują konkretny projekt.

Dziwnie się plecie na B ożym  św iecie, a historia po­
w tarza  się w ciąż w  nowych wydaniach z radykalnemi 
tmianami. Ongi już w ładali R zym ianie nad Dunajem, 
Petem  Austria rozpostarła się na półw ysep  apeniński 
teraz znowu W ło ch y  mają p rzy łą czyć  do sieine pań­
stewko uaduiiajskie. — Kw estja  jednak, co na ten pro­
jekt pow ie Jugosławia, C zechy i N iem cy.

Rozw iązan ie takie przedstawia się trochę fanrastycz 
nie, ale w  braku innego w yjśc ia  —  cóż robić. Rozrost 
W łoch  nie budziłby zapewne żadnych zastrzeżeń ze 
strony Polski, która ma tyle wspólnego z dalszej i bli­
skiej przeszłości z O jczyzna Mussoliniego i na jego 
Wielkie dzieło  odradzania pięknej Italji patrzy  z rado­
snym podziwem  i serdeczną sympatią. I z punktu w i­
dzenia zagadnień codziennych, gospodarczych projekt 
w łoski jest dla Polski sym patyczny, bo jego  u rzeczy­
wistnienie zb liży łob y  oba kraje pod w zg lędem  ekono­
m icznym, ułatwiając w ym ianę tow arów  i o żyw ien ie  sto­
sunków kulturalnych.

Najw ięcej jednak przyszłością  Austrji za in teresow a­
ne są Czechy, które raczej na w szelk ie inne Kombinacie 
się zgodzą, niż na dopuszczenie N iem iec do W iednia. 
Po lska po zbliżeniu się do niej C zech musi na nie skie­
row ać g łów n ie  sw ą uwagę p rzy  rozpatrywaniu  zagad­
nienia austriackiego. Lękając się okrążenia niemieckie­
go, C zechy nie zaw iodą się w  swych  rachubach na po­
parcie ze strony Polsk i, ale z drugiej strony Polska za­
pewnić sobie powinna stanow czy sukces czeski w  Każ­
dej form ie i w  każdym  wypadku przeciw ko zaborczym  
tendencjom N iem iec w  kierunku Pom orza.

Doskonale zorgan izow ana propagandae czeska, w y - 
^ w n y  j p rzedsięb iorczy p. min- Benesz m ógłby  bezpo- 
®yednio nam, a pośrednio i swej o jczyźn ie  w yśw iad czyć  

leiedną cenną przysługę.
S. M.

Niepewne losy Amundsena
Brak wszelkich wiactomuscii — ś/»elk-o zaniepokojenie wśród ludności norweskiej

Ameryka chce wysiać Zeppelina
Berlin, 25. 5. (A . W .) W  N orw eg ji niema dotąd w ia-

Reklama
to dźwignia handlu i przemysłu!

.lotności o losach Amundsena. Naprowadza to na wnio 
sek, ż e  Amundsen musiał w y lądow ać po drodze. Ilość 
benzyny, którą z sobą zabrał w ysta rczyć  m ogła ly lko 
do niedzieli do godz. 12 w  południe. Przypuszczają, że 
Amundsen zatrzym ał w  drodze sam oloty i za łogę obu 
aparatów umieścił w  jednym, co m ogło p rzyczyn ić  się 
do opóźnienia powrotu.

Oslo, 25. 5. (P A T .)  „S jófartstidente“  donosi ze 
Szpitzbergu, iż  dziś do godz. 2 po południu nie było  
jeszcze żadnych w iadom ości o Amundsenie. Z okrętu 
„H obby", k tóry dokonał podróży  w yw iad ow cze j tra 
wschód i północ od w ysp y  duńskiej, donoszą o nie­
zw yk le  trudnych warunkach podróży. W śród  człon­
ków  ekspedycji panuje pewne przygnębienie- G dyby 
maszyny zawiodły, uczestnicy w ypraw y musieliby od­
być uciążliwą i niebezpieczną drogę po lodzie.

Wiedeń, 25. 5. (P A T .) „Neue Freie  P resse“  donosi z 
pokładu okrętu „Frarn ": „Hobby" pow rócił w czora j o
godz. 11 w  nocy po przeszukaniu w yb rze ży  północnych 
Szpitzbergu, nie znalazłszy śladu egzystencji Amundse­

na. M eteoro logow i stw ierdzają, że od w czora j w ieczo ­
rem w okolicach polarnych pogoda się polepszyła,, za­
mieć śnieżna ustała i wiatr rozpędził chmury. Na ob­
szarze polarnym  panuje ciągle jeszcze dobra p ogocL , 
oczekują jednak bliskiej zm iany, ponieważ według do­
niesień z Rosji i Syberji, zb liża się prąc niskiego ciśnie­
nia ku biegunowi północnemu-

Z Oslo donoszą, że wśród ludności norweskiej pa­
nuje w ielk ie zaniepokojenie. Z  N ow ego  Jorku podają, ic  
pisma amerykańskie są bardzo zaniepokojone brakiem 
w iadom ości od Amundsena. Am erykanie gotowi-1 sa 
w ysłać  Zepełin R. 3. w  poszukiwaniu Amundsena.

Berlin, 25. 5. (A . W )  Lotnik, k tóry w ykonał lot w y ­
w iad ow czy  na odległość 150 kim. na północ od Szpltż- 
bergu pow rócił z w iadom ością, że  daleko na pbłr-uc 
u tw orzy ły  sie zw a ły  chmur, które stanowią bardzo po­
w ażne niebezpieczeństwo dla żeglugi powietrznej. 
Amundsen musiał prawdopodobnie w ylądow ać i «m j4 u  
je się obecnie w  drodze powrotnej pieszo. W edług ópłnji 
tego lotnika w iadom ości od Amundsena nie należy ocze­
kiwać prędzej jak za  kilka tygodni.

Tysiące ofiar tragedj
Bęrlin, 25. 5. (P A T .)  Pisma donoszą z  N ow ego  Jot 

ku, żc według ostatnich wiadomości, liczba ofiar trzę 
sienią ziemi w  Japonji w ynosi 120G zabitych, 6000 tan 
nych i 20 000 bezdomnych. Szkody sięgała 100 miljo 
nów jenów. W  wielu miejscowościach trzęsienie zien 
wywołało powodzie.

R ząd  japoński w ys ła ł w  wielkich samolotach n

żywiołowei w laponji.
- miejsce katastrofy lekarstwa i skondensowane śroćHri
- żywności. Z  Osaki donoszą, że w szystk ie tunBtć
- dw orce ko le jow e w  okręgach  pogranicznych są znlsz-
- czone.
ii Obszar, naw iedzony katastrofą trzęsienia ziemi ó* 

bejmuje 25 mi! kwadratowych, 
a . -------------

Sprawa przyłączeni;
Berliu, 25. 5- (A . W .) W  Dortmund odbyło  si 

w ielkie zebranie wszystkich stronnictw za przy łącze 
niem Austrji do Niem iec. Jako g łów n y  m ów ca w ystąp  
prezydent Reichstagu socjalista Loebe, k tóry  oświad 
czy ł, że  brzm ienie Traktatu W ersalsk iego pozw ala  n 
przyłączen ie Austrji do Niem iec. W  imieniu Austr.

Austrji do Niemiec.
ę generał W erner, k tóry  w yra z i! pogląd, że należy dążyć
- przyłączen ie Austrji do Niem iec. W  im. Austrji przema- 
I w iał gcn .W erner, k tóry  w y ra z ił pogląd, że należy dążyć
- jak najszybciej do w prowadzen ia w  czyn  zasady samo­
wi stanowienia narodów o sobie, gdyż pozwa'a ona także 
i na przyłączen ie Austr.it do Niemiec.

Minister Skrzyński
W arszaw a, 25. 5. (P A T .) Poseł Stanów Zjedn. p. dr 

A lfred G. Pearson z polecenia sw ego rządu zaprosi 
ministra spraw  zagr. p. Aleksandra Skrzyńskiego v 
imieniu H arry  A. Garfield ‘a, prezydenta W illiam stowt 
Instjftutą o f Po litics  do w zięc ia  udziału w  sekcji kultu

wyjedsie do Ameryki.
. ralnej dla w ygłoszen ia  prelekcji o Polsce- W  tym  celu 
1 u daje się p. minister spraw zagr. w połow ie lipc.a br. do 
/ Stanów  Zjcdn. K orzysta jąc z pobytu w  Am eryce, p.

min. Skrzj^ński zam ierza odw iedzić W aszyngton . N ow y  
- Jork i Chicago.

Białorusi przeciwko bolszewikom.
Warszawa, 2o, 5. (AW .) „Gaz. Poranna" donosi, że zbrój-ne wystąpienia prze iwko bolszewikom na Białorusi mnożą 

się. Władze sowieckie poleciły szczelne zamknięcie granicy.

jfE ob iliza c ji
Warszawa, 26. 5. (AW .) „Rzeczpospolita" donosi, że we­

dług wiadomości z Charbtaa w Syberji rząd sowiecki prze­
prowadza pospieszną mobilizację w  okręgach zabajkalskim

tft w  W jfoer ji.
I przedmorskim i w Mandżurii. Zmobilizowaną ludność wysy- 
I łano do Rosji centralnej. Ludność Syberji przewiduje możli- 
• wość bliskiej wojny.

O reformę rolną na
Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Pod przewodnictwem p. min 

Thugutta obradował wczoraj komitet polityczny Rady Mini­
strów do spraw kresowych. Kierownik Ministerstwa Reform 
Rolnych p. Radwan przedstawił plan wykonania reformy roi-

kresach wschodnich,
nej na kresach, Jest to całokształt planu na przyszłość naj­
bliższą. Han ten obejmuje dwie części. Pierwsza część ćkrt. 
reformę rolna na kresach wschodnich, druga plan działania 
w  województwach wschodnich.

FRANCJA A WATYKAN.
Paryż, 25. 5. (AW .) „Matin“  powołując się na koła do­

brze poinformowane stwierdza, Iż w  najbliższych dniach na­
leży oczekiwać ważniejszych oświadczeń politycznych, do­
tyczących stosunku między Francją a Watykanem. W  tych 
dniach ukończone zostały narady między kardynałem Caspa- 
ri a delegatem rząd-u francuskiego. Rokowania mają doniosłe 
znaczeniu w sprawie unormowania stanowiska kościoła ka­
tolickiego -ve Francji. Polityka obecnego rządu w  stosunku 
do Watykanu prowadzona jest inną drogą, aniżeli poityka 
Herriota.
WYROK W  SPRAWIE KATASTROFY W  KOPALNI REDEN.

Sosnowiec, 25. 5. (AW .) W  ,tute:szym sądzie okręgowym 
zapadł w  dniu wczorajszym wyrok w  sprawie pamiętne! ka­

tastrofy w kopalni „Reden“  w  Dąbrowie Górniczej. Kata­
strofa ta wydarzyła się 20 września 1923 r. 1 pochłonęła 40 
ofiar. Po dwugodzinnej naradzie sad skazał oskarżonego inz. 
Mieczysława Zbyszewskiegu, zawiadowcę kopalni „Reden“ 
na 1 rek twierdzy. Zas‘ ępca lego oraz nadsztygar zostali u- 
wohiieni.

— Uposażenie Htadenburga. Komisja b  rdżetow« 
Reichstagu przyjęła wniosek centrum o podwyższę ilu 
listy cywilnej Hindenburga na ^0 tys. marek rocznie 
uraz 120 tys marek n? wydatki reprezentacyjne- So­
cjaldemokraci wstrzymali się od głosowania, komun) 
ści głosowali przeciv,ko wnioskowi.
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i idy  *  ParyŚa.

0 poDtykę nowego rządu francuskiego.
O atcy l baułietowy. — „U m  bonne presse" ministra CaiIIaux. — Ambitne plany. — 

Bseybsrcza sytuacja. —  Polityka zagraniczna p. Briantla.
(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

P a ry ż , 18 maja-
D e ficy t bocBetu francuskiego od czasu zaw ieszen ia  

broni, zanuć; szal się co  rola ' W  roku 1925-tym  bieżą­
cym , w yn ieść  ma jeszcze z  mdljardy franków, ale jest 
to. jak  zapow iedzia ł n ow y  francuski minister skarbu, 
jo ż  ostctni deficyt. W  1926-tyra roku ma t y ć  ostatecz­
nie budżet zrów n ow ażon y.

W  jaki sposób do takiego rezultatu dojść zam ierza 
p. Józef Caillaux? C zy  na drodze osław ionego podat­
ku od kapitału? C z y  za  cenę inflacji?

O tóż ani jedno, ani drugie? M inister Caillaux z a ­
m ierza p od w yższyć  ceny  produktów  m onopolowych, na 
tytoń, m oże i na alkohol, oraz za w ezw a ć  tak legendarne 
robiące in teresy  T ow a rzys tw a  Asekuracyjne i N a ftow e 
do podzielenia się z e  skarbem zy sk a m i. . .  ale w  sposób, 
bynajmnb”  nie n iebezpieczny, nie stw arza jący  prece­
densu, dla kapitalistów  i  prawa w łasności groźnego.

W  taki o to  sposób p. Caillaus w ys taw ił i socjalistom  
św ieczkę i g n p a m  um iarkowanym  ogarek. A  skarb 
państwa na tych  operacjach zdobędzie 4 m iijardy.

Zapow iedziane re fo rm y skarbowe ro w eg o  ministra 
ska-bu mają już „ucie bonne presse“  T o  dużo! Sena­
tor B em ger, sp raw ozdaw ca bu dżetow y Senatu, w y ra ­
z i! się o nich pochlebnie. P o zy c ja  mfmstra Caillaux 
bardzo się w ięc  wzm ocniła.

Tem bardziej, źe  m inister skarbu zapow iedzia ł c iąg 
da lszy  reform  na r. 1926. P . Caillaux ma bardzo ambitne 
p iany uzdrow ienia sytuacji finansowej Francji ca łkow i­
cie —  p rzez um orzenie system atyczne t  zw . „dete 
fiottante“ , stanow iącej część  długu wewn. F rancji A  po­
tem przy jdzie  kolej i na inne re form y, k tóre .a z  na 
zamsze, w  ten c z y  w  inny sposób, mają pieniądz fran­
cuski usl ab ilizow ać!

S łow em , jak pow iedzie liśm y ma ten w  sw ych  peł­
nych obywatelskich Drawach św ieżo  r s ty tn tow ary  m ąż 
stanu szerok ie p lany i ambitne a opinia publiczna Fran- 
cii coraz się bardziej skłania ku temu, a żeby  mu umo­
żliw ić  łch realizację.

W o g ó le  m ożem y to pow iedzieć  i o rządzie Pa.n- 
fe v e ‘go. P o zy c ja  now ego rządu się wzmocniła- W p ły ­
nęły  na to przedew szystk iem  w y b e ry  do ciał municy­
palnych, k tóre się zakoń czy ły  10-go maja. Rezu ltat 
tych w yborów  po drugiem  głosowań.u, wskutek takty­
ki kom unistów, k tó rzy  praw ie w szędzie  rozkazali swoim  
zwolennikom  g losow ać na kandydatów  Kartelu, w  znacz 
nym  stopniu zm ienia rezultaty, które p rzew idyw ać w y ­
padało po p ierw szem  głosowaniu (w  dniu 3 maja).

C o tu gadać, jak pisze organ katolicki „L a  C ro ix“ , 
lew ica  zw yc ię ży ła . A  d laczego?  Bo, jak wyjaśnia na­
cze ln y  publicysta z „L e  F iga ro " p. Łucjan Rom ieux, gru­
p y  um iarkowane nie posiadają program u społecznego.

Kto dzisiaj w  dem okratycznej Francji, gdzie głosu­
ją masy ludowe, da sw ó j g łos na ludzi, k tó rzy  nie w i­
dzą jeszcze  tego, oo już rozum iał B ismarok i konserwa­
tyści angielscy przed 50-ciu laty, że  trzeba przem ó­
w ić  do robotn ików  język iem  reform  socjalnych, śmia­
łych, szerokich i gruntownych.

P od  w p ływ em  w ięc  w y b o ró w  rząd ka rte low y  
zaczą ł pow ażn ie m yśleć o przyszłości- I przedm iotem  
zainteresowania się opinji publicznej stała się: ponownie 
sprawa ow ego  słynnego „paktu", o k tórym  przed d w o ­
ma dniami w y ra z ił się redaktor dyp lom atyczny lon­
dyńskiego „O h server ‘a“ , że . . .  napewno nie będzie za- 
w arty .

„O b serve r“  m oże i ma rację. P . minister Briand 
takie zaja? w  sw e j odpow iedzi w  stosunku do p lanów  
Stresemannowskich stanowisko, że  zdaje się rzeczą  ma­
ło  prawdopodobną, a żeb y  do paktu coszfo  naprawdę. 
M oże  dojdzie do jakiegoś układu. Do czegoś dojdzie na- 
pewno- Choćby, n ap rzyk ład . . .  do wstąpienia Reichu 
do L ig i N arodów . A le  do p ak tu ? . . .

Zresztą, trzeba być optymistą. P. Briaud ośw iad­
c zy ł to nam podczas zb io row ego  przy jęc ia  p rasy za­
granicznej na Ouai d ‘O rsay dwukrotnie. Sam siebie u- 
w aża  za  optym istę, a w  spraw ‘-e paktu je s ż . •. dobrej 
m yś li

Stefan W łosa raew sH .

Na zarzuty, wysunięte w  toku dyskusji odpowiadał P- min. 
Ratajski, przeciwstawiając się rezolucji sen. Osińskiego 1 w y­
rażając obawy co do ewentualnych konsekwencji wniosku sen. 
Nowodworskiego o zmniejszenie budżetu K. O. P. P. minister 
stwierdził również, że prowokacja w  policji nietylko nie jest 
t >lerorwaną, lecz wręcz karaną. Gen. Minkiewicz dowódca K, 
O. P. sprzeciwił się wnioskowi o zmniejszenie budżetu K. O. 
P., przyczem cdipowiadał na zarzuty niektórych mówców, 
wysunięte w  sprawie budowy strażnic na pograniczu. Dai- 
sze obrady odroczono.

Z  O S T A T N I jS *  c h w i l i .
(Telefonem od własnego korespondenta.)

b isk u p ów  p o lsk ich .
Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Dziś rozpoczęły się tu obiady I ciii z Rzymu. Na porządku dziennym zjazdu znajduj? się ob- 

ziazd-i biskupów polskich. Udział w  obradach biorą ks. kardy- rady n?d konkordatem zawartjm  między rząrtdm polskim 
nałowic Dalbor i Rakowski, którzy przed kilkoma dniami wró- * a Stolicą Apostolską.

W sprawie odstępowania girnom miejskim gruntów państwowych.
Warszawa, 26. 5. (Tel. w l.) W  tych dniach opublikowane 

Zostanie rozporządzenie Ministra Skarbu w  porozumieniu mi­
nistrów robót publicznych, spraw wewnętrznych i reform rol­
nych, które reguluje sprawę odstępowania gminom miejskim 
gruntów i zabudowań państwowych. Grunta a zabudowania 
państwowe przeznaczone na ogólne potrzeby miasta bodą 
odstępowane gminom miejskim bezpłatn-e prócz gruntów, 
które przeszły lub przejdą na skarb państwa drogą wyw ła­
szczenia zgodnie z ustawą o reformie rolnej a które będą 
odstępowane po cenach ich nabycia.

Inne grunta i zabudowania będą odstępowine gminom 
odpłatnie na warunkach, które określi każdorazowo Rada 
Ministrów z zależności od możności płatności gmin oraz w  
rozmiaru jej potrzeb mieszkaniowych. Odstępowanie przez 
gnutie osobom fizycznem łub prawniczem, gruntów naby­
tych od państwa nastąpić może na mocy uchwały Rady Mi­
nistrów pod nadzorem Ministerstwa Robót Publicznych, które 
ustali maksymalną cenę gruntów.

Odbudowa i rozbudowa sieci kolejowej w Polsce.
Z posiedzenia Rady Technicznej przy Ministerstwie Kolei.

W arszaw a, 23. 5. (P a t.) Dnia 19 maja w  saH po­
siedzeń M in isterstwa Kole i odby ło  się p ierw sze posie­
dzenie R ady  Technicznej p rzy  M inistrze Kolei.

Posiedzen ie o tw o rzy ł p. M inister T yszk a  przem ó­
wieniem , w  którem  w skazał na doniosłe zadahie R ady  
Technicznej w obec  ogromu prac nad odbudową i roz­
budową sieci ko le jow ej polskiej, oczeku jących swej ko­
lei, a dla któ-ych  w ob ec  uporządkowania finansów  Pań­
stw a otw ierają się lepsze horoskopy, poczem  przekazał 

.p rzew odn ictw o podsekretarzow i stanu, inż. J Eber- 
hardtowi, a za-sępstwo przew odn iczego  prof. inż. A. W a - 
siutyńskiemu.

Zebrani przy ję li do w iadom ości regulamin R ady, 
za tw ierdzony p rzez  Ministra, oraz rozdzielili pom iędzy 
siebie re fera ty  w  sprawach, p rzygo tow an ych  przez D e ­
partam enty M inisterstwa Kole i i za leconych w  pierw- 
•sytw rzędzie  do rozw ażen ia  p rzez Radę Techniczną.

W  pierw szem  posiedzeniu R ad y  Tech  rocznej brali 
udział z poza M inisterstwa, jako zaproszeni p rzez p. M i­
nistra Tyszfcę pp. p ro fesorow ie  i in żyn ierow ie Huber, 
rektor W ąto rek , Pszen icki, rek tor Staniew icz, Fedoro

pre-w icz, Kunicki i S telm achowski; a rch lt Ła lew icz, 
zes  inż. R yb ick i i inż. Pfiiffer-

S tanow iąc w ażn y  krok naprzód w  ogólnej organiza­
cji kolejn ictwa polskiego, utworzen ie R ad y  Technicznej 
k o le jow ej uzupełnia i doskonali adm inistrację technicz­
ną kolei, poddając w ażn ie jsze w yn ik i je j działalności 
św iatłej, a bezstronnej k ry tyce  wybitn iejsz ych sił nau­
kow ych . T y m  sposobem  do stanowienia w  sprawach 
techniki kolejow ej pociągn ięty został p ierw iastek  spo­
łeczn y  j naukowy, tak jak do stanowienia w  sprawach 
gospodarki ko le jow ej, zostali powołan i przedstaw iciele 
przem ysłu, handlu i roln ictwa w  Państw ow ej Radzie 
Kole jow ej.

Następne posiedzenie R ady  Technicznej odbędzie się 
po ferjach letnich. —

W arszaw a, 21. 5. (P a t )  Z  poiecenH  Pana M inistra 
Kole i zarządzono u lw orzen ie p rzy  D yrekcji W a rszaw ­
skiej Laboratorium  dośw iadczalnego dla badania sma­
rów , stopów , maźnic, ło żysk  i mechanicznych p rzy rzą ­
dów  smarnych, co będzie m iało w ażn e  znaczenie w  
spi?wb», zmniejszenia rozchodu sm arów  i ilości zagrza ­

nych osi- —

Obrady nad budżetem Minist. Spraw Wewu.
Warszawa, 25. 5. (Pat) Sen icka komisja skarbowo-bud­

żetowa obradowała dzisiaj nad budżetem ML S. Wewn. Re­
ferent sen. Zdanowski <ZLN.) stwierdził przedewszystkiem 
znaczne postępy w gospodarce M. S. Wewn., oświadczył na­
tomiast, że nlt jest konieczne ustanowienie generalnego In­
spektora samorządowego. Następnie mówca proponuje po­
łączenie trzech wydziałów w  tonie Ministerstw: <trog zdro­
wia i opieki społecznej. Na zakończenie referuje cały szereg 
rer mnejj. Minister spraw wewn. p. Ratajciił, nawiązując do 
przemówienia sen. Zdanowskiego, oświadczył, że wiełką tro­
ska Mfaliste siwa są samorządy 1 żę ze swej strony stara sin 
dołożyć wszelkich starań, ty  ustawa samorządowa została 
•chwalona możliwie szybko, Następnie p. minister w porozu­

mieniu z ministrem skarbu prosił, by senat przywróci! skre­
śleń i przez sejm pozycję 15 milionów zł, preliminowaną jako 
udział samorządu w  utrzymywaniu policji.

Na popoludniowem posiedzeniu sen. Adelman (Cbrz. Dem.) 
wskazał na złe skutki zbyt częstych zmian w Korpusie O- 
chrony Pogranicza, następnie zajał się obszycie sprawami 
hhcjdiiy, wreszcie wniósł o przywrócenie kwoty 15 milionów 
zł, skreślonej przez Sejm w  dochodach, preliminowanych jako 
zwrot od samorządów części kosJtów utrirmnąnia policji. 
Przemawiał cały szereg senatorów, z których sen. Nowo­
dworski (Cbrz D^m ) wnłós! o  zmniejszenie brdżetu Korpusu 
Ochrony Pogranicza o 15 mftjondw. Sen. Godlewski (ZLN) 
wskazał na niską kwotę, przeznaczoną na walkę g gruźlicą.

N O W E  W Ł A D Z E  B O LSZE W IC K IE .
III. Kongres S. S. S. R. został w  dniu 20-go maja 

zam knięty w yborem  Centr. Komitetu W yk on aw czego . 
Obejmuje on na podstaw ie konstytucji dw ie Izb y : Radę 
Zw iązkow ą i Radę narodowości- Rada Z w ią zkow a  liczy  
450 członków  (300 z Rosji), 75 z Ukrainy, 13 z  B iałorusi, 
30 z  Transkaukazu, 4 z  rep. Turkmeńskiej, 16 z rep. 
u zbeck iej); n rleżą  oo niej także kom isarze ludow i S. S. 
S. R. (m in istrow ie) w  .liczbie 10 i posłow ie w  Berlin ie 
(Krestineckij) i Londyn ie (R akow sk ij) Do R ed y  N aro­
dowości każda republika zw ią zk ow a  lub autom atyczna 
w ysy ła  po 5 przedstaw icieli, każde zaś „terytorium  au­
tonom iczne" po jednym. Na III. Kongresie do Central­
nego Kom itetu w ybrano 832 członków , —  Rada narodo­
w ości —  183, resztę Rada Zw iązkow a, razem  z zastęp­
cami. Na 832 członków  C, K. W . zasiada 146 bezpar­
tyjnych (dotąd ich by ło  65), reszta należy do partji ko­
munistycznej.

W SZEC H N IEM IEC K I K O N G R E S LEK AR ZY  
W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 24. 5. (P A T . )  W  dniu dzisie jszym  rozpoczęć 
ły  sie tu obrady w s ze c  'n iem ieckiego kongresu lekarzy  
do w alk i z  groź icą. Tutejsza  prasa niemiecka w ita  zjazd 
ten w  gorących  słowach, g d y ż  ma on podw ójny cha­
rakter: pom ijając bow iem  samo już znaczenie naukowe, 
kongres ten ma wykazać jego uczestnikom niemiecki 
charakter Gdańska i b yć  dalszem ogniwem, świadczą­
cym o duchu i kultura!'"i przynależności Gdańska do 
Niemiec.

Z M H N Y  W  REI ć/ENTACJI POLSKIEJ  
P R Z E C IW  CZECH O M .

Dowiadujemy się, że kpt. zwiąźfoowy p T. Kuchar wsta­
w ił do drużyny rezrezentacyjnej przeciwko Czechom Sper­
linga zamiast Szabakiewicza i Winnickiego z Czarnych 
(Lw ów ) zamiast Górlica który pedobno iest optantem i nie 
ma prawa grarfa w  państwowej drużynie reprezentacyjnej. 
Krążą tu również pogłoski o ustąpieniu ze stanowiska kpt 
związkowego p. Tadeusza Kuchara

G W A Ł T O W N Y  H U R A G A N .
Angora, 24. 5 (P A T . )  Szalał tu gw a łtow n y  fnrag%JS| 

k tó ry  w y rzą d z ił o lb rzym ie szkody w  w ielu  miastach* 
T r z y  m inarety zosta ły  obalone i jeden dcm  całkow icie 
zdem olow any. Ponadto huragan p o w y ryw a ł drzew a  Z  
korzeniam i oraz pow yw raca ł słupy telegra ficzne i budki 
telefoniczne. D w ie  osoby pon iosły śm ierć, 17 ootib od *  
niosło rany- **<

W YPADEK NA ĆWICZENIACH MINAMI POD 
KRAKOWEM.

W  ubiegły piątek we wczesnych gadzinach przeflpoftf-  
dniowych, zdarzył się na polu ćwiczeń minami w  rejenta 
fortu Łysa Góra pod Krakowem ciężki w y p ie k , który tyl­
ko cudem nie pociągnął za sobą ofiar y. życiu ludzkiem. Oto 
w  czasie strzelania minami, wskutek przedwczesnego w y­
buchu zapalnika miny, został ciężko ranny szeregowiec ćwi­
czącego batalionu, niejaki Sommerfeld. Odłamki miny ugo­
dziły nieszczęśliwego żołnierza w  głów*. rękę I nogę oraz 
urwały mu dwa palce u lewej rękł. Ciężko rannego i ofofi- 
ciecfe baczącego krwią w  stanie nieprzytomnym odwiozła 
po doraźnem opatrzeniu, wojskowe pogotowie ratunkowe da 
szpitala garnizonowego. Wedle ogólnych przypuszczeń,, przy­
czyn przedwczesnego wybuchu dopatrzeć się należy w  złej # 
przestarzałej konstrukcji zapalnika miny. Władze wojskowe' 
zarządziły energiczne dochodzenia w  kierunku ustalenia wła­
ściwego powodu u’eszczęśda.

Z różnych stron.
—Władze wykonawcze miast V evey ł Morges wręczyły; 

Paderewskiemu, bawiącemu w  posiadłości swej w  okolicy 
Morges dyplom v honorowego obywatela obydwu tych miast

—  Polska linia lotnicza otwiera codzienna komunikację 
lotniczą, na Drcestrzeni Lwów -Kraków. Rozkład lotów jest 
następujący: odlot ze Lwowa o  godz. 8-tneI rana, przylot 
do Krakowa 8,45. Gc lot z Krakowa 12 min. 30, przylot do 
Lwowa 15 min. 45.

—  Francuska kolonialna liga morska wydała przyjęcie 
dla członków wjmłeczki, zorganizowane) przez polską ligę 
marską. W  czasie przyleda przemówienia wygłosili prze­
wodniczący francuskiej Ud morskiej Rondet Saint i kiero­
wnik wycieczki polskiej dr. Sowiński. W.eczorem uczest­
nicy wycieczki obecni był na nrzecutawieniu w  operze, jut-o 
zaś wyjeżdżają do Marsylii.

— W  Moskwie otwarto pierwszą konferencję wszech- 
zWiązkowef n  ly naukowe -  wciskowych stowarzyszeń I 
związków, Gbrady otworzył przewodniczący rewwojetisc- 
wi°tu, Frunze, leferatem o naukowo - wojskowej pracy f 
organizacji wojennej.

—  Bułgarski minister spraw zagranicznych przybył do 
Rzymn, gdzie odbył długa konferencję z Mussolinlm. Mini­
ster bułgarski r»rosił Mussoliniego o przedłużenie termiru u- 
trzymania pod bronią łO tys. ludzi milicji narodowej.

— Czułość pruska. Niemieckie dziew k i, podaiąe podobiz­
nę 17-letniej códć rzeźnika w Brltz w pobliżu Berlina, Mar- 
garitty Cohn, rozczulają się nad tą romantyczną panną, która 
oddając się z zamiłowaniem muzyce, pomiędzy jednym nok­
turnem Szopena a drugim, pomaga rzeźnlkowi-ojcu w  mor­
dowaniu cieląt I barandw.

—  W  procesie przeciwko spiskowcom, należącym do or­
ganizacji Wratza prokurator wniósł o wyrok śmierci prze­
ciwko 43 oskarżonym.

— Eskadr3 samolotów ped dewódz wem Ferrariniem 
która dokonała raidu Rzym — Tokfo w  r. 1920, wyleci
b m. z Turynu do Brukseli.
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zwracamy łaskawą uw agą na nasz n u m e r  
ś^ w n ą te c z r y , który ukaże sią w powiększo­
nej objętości w sobotę przed świętami. Numer 
ten wydajemy już z okazji odbyć się mającej

Pierwszej Pom orskiej W ysta w y d!a Handlu i Przemysłu w Grudziądzu.
~ " H— III II  .... II 11 ''n rS L .

Ogłoszenia do powyższego numeru, ze względu 
na obszerny dział reklamowy, przyjmuje Admi­
nistracja nasza do piątku dnia 29. b. m. wie­
czorem. Zleceń późniejszych nie uwzględniamy.

A d m in is t r a c ja *

Mgły gdańskie.

Berlfński chwast nad Wisłą.
Dwie miary. —  Prowokacyjne zjazdy. —  Jawnozdrajey. — P - Sahm w ogonie szo­
winistów. — Uczucia wstydu i . . .  nienawiści. — Buszowania Stahlhelmu. —  Dwa

gniazda reakcji. — Czy zmieni sią na lepszo ?
(Korespondencja w łasna „G łosu Pom orsk iego11).

Gdańsk, 25 maja. 
L iga  N arodow  jest daleko a je j osław iony kom isarz 

znowu zb y t blisko i-ercu hakatystów , w ięc  szow iniści 
pruscy igrają w  Gdańsku jak m yszy  bez kota. Igraszki 
te drogo opłaca ludność gdańska, która jednak dotąd 
nie orientuje się, w  jakim  to stopniu chodzi o jej życ ie , 
ho um ysł jej w y ja łow ił się w  przytęp ia jącej go szkole 
Pruskiej a garść inteligentniejszej mniejszości sterory- 
zowana jest przez agentów  odwetu. C i ostatni nie za ­
sypiają gruszek w  popiele, napadając n ietylko na P o la ­
ków, ale naw et na tych nielicznych obyw ate li niemiec­
kich. k tó rzy  nie chcą tańczyć w  takt p iszczałek berliń­
skich i uniezależniać w olne miasto od w p ły w ó w  z nad 
b zp rew y , które m rożą w szelk ie poczynania na lepsze- 

Zarażone w p ływ am i temi w ładze  w olnego miasta 
stosują dw ie m iary do ludności m iejscow ej i przyjezdnej 

m iary te urągają spraw iedliwości, logice, interesom 
Gdańska i e'em entarnej przyzw oitośc i. Z  tego bukie­
tu berlińskich chw astów , pasożytujących na polskiem 
d rzew ie w y s ta rc zy  uszczknąć parę listków, aby się 
przekonać, czem  Gdańsk z sw ym  senatem pachnie. Na- 
przykład rdzennej ludności polskiej odm awia się pod 
najśmieszniejszemi pretekstami prawo do skromnego 
Pochodu dla uczczenia dzieła pokoju a m iejscowym

dr- Blumel żalił się, iż  p rzez^ .lio ry ta rz  polski11 jechał ze 
w stydem  w  sercu. O czyw ista  w styd  mu było, iż  głu- 
pie bajeczki pruskie o „Poin ische W irtschaft11 okazały 
się kłam stwem , bo Pom orze  odradza się pod rządem 
polskim. Jednak zamiast u czc iw ego  stw ierdzenia te, 
bijącej w o czy  praw dy w ola ł p. Blumel p raw ić „kosza ł­
ki —  opałki11'o  „s tarym  kraju niemieckim11 i zakończył 
sw e przem ów ien ie iście s-taro-niemieckim zw rotem  o 
„zaciśniętych pięściach11.

Na to po staropolski! można odpow iedzieć: wolno 
pieskowi i na Pana B oga  szczekać. I tej wolności (w  
braku lepszej na terenie w olnego miasta), u żyw a ł sobie 
do w oli urzędnik archiwum gdańskiego p. Rocke, k tóry 
znać częściej do bom by (kufla) lub do kieliszka z  „M a  
chandlem11 (w ódka gdańska) niż do archiwum zaglądał, 
bo opowiadania jego  o przeszłości gdańskiej nie m iały 
nic wspólnego z prawdą historyczną a raczej św iadczy ­
ły  o nastroju historycznym .

Ujadań tych jednak lek cew ażyć  nie można, bo cho­
ciaż (nie m ów iąc już o  Polakach ) w ykszta łcon y  no i 
u czciw y N iem iec w zru szy  na podobne bajeczki ramio 
nami to  jednak szerszy  ogół niem iecki go tów  te w y ta r­
te liczm any w ziąć  za dobrą monetę. Poza tem  oprócz 
tych p iesków  są inne, co nietytko ujadać lecz i ugryść

szumowinom z przybłędam i zagranicznym i, z  prow oka- nas mogą- Chodzi tu o  nader iiczne organ izacje w oj-
* oram i im portowanym i z Berlina pozw ala  się urządzać 
antypolskie hece, czcić publicznie zdra jców  i szp iegów  
(Sch lageter) i w z y w a ć  do gw a łtów .

Hecam i tem i nie gardzą nawet m iejscow i i im porto­
wani z  zagran icy  (z  R zeszy  niem.) uczeni, W  tej chwili 
odbyw a się znow u  jeden z  szeregu n iezliczonych zja­
zdów, tym razem  kongres lekarzy, k tó rzy  pod p re­
tekstem walki z  gruźlicą rozpoczęli swe fachow e obra­
dy od manifestacji odw etow e j.

M iała ona m iejsce na przyjęciu  wydanem  p rzez 
s®nąt z racji o w ego  kongresu. W  przem ówieniach w y ­
szło szyd ło  z worka, że  tu nic tyle o r z e c zy  naukowe, 
Humanitarne, ile o sztuczne podkreślanie niem ieckości 
gdańska, o manifestację antypokojową chodzi. P r z y ­
brała ona w y ra z  dość dobitny, podkreślano n ierozer­
walną łączpość Gdańska z R zeszą niemiecką. Innemi 
s łow y jest to protest p rzeciw ko T rak tatow i W ersa lsk ie­
mu. jawna w ob ec  w o ln ego  miasta zdrada.

N iestety  przeciw ko tym  prowokacjom  znowu nie 
za reagow a ły  w ładze  gdańskie. Co w ięcej, przem ów ień 
tych spokojnie słuchał sam p. Sahm, k tóry  w  sw ej mo- 

p rzeciw ko tym  tendencjom zam achowym  się nie za- 
~irze.^- lecz poniekąd je nawet potw ierdził przez zazna- 
jZenie „kulturalnej11 i „duchowej łączności11 Gdańska z 
lo ^ rn u ii .  W  przem ówieniu prezydenta senatu nie by- 
wajy1* s!°w a  samodzielności, lecz potulne podporządko- 
ny<Jue się nakazom obcym  i coś jakby żal, iż w  o-bec- 
W łn k t^ H m W ih  nie m oże iść w  p ierw szym  szeregu szo- 

^ ° w  a ty lko w  ich ogonie. 
f f d a ń s ^ ^ ^ z,e słow a o w stydzie . A le to nie
£(>dnośe?ail’ 'n P rotestow a! przeciw ko zanikow i poczucia 
R zeszv  sfrbPy senatu- lecz jakiś ..powsinoga11 z 

M 'anow icie jeden z uczestników kongresu, p.

skowe, Stahlhelmy, W eh rw o lfy  itp. bandy, które zbroją  
się 3 ćw iczą  bez przeszkód-

Gdańsk stał się przytu łk iem  dla tych zbrodniczych 
ełem entów , k tóre działa ją w  kontakcie z  drugiem  obok 
niego gniazdem odwetu, z K rólew cem . O n egd ij i w czo ­
raj (w  sobotę i n iedzielę) odby ł się w  sto licy  wschodnio- 
pruskiego junkierstwa liczny zjazd Stahlhelmu z udzia­
łem delegatów  gdańskich. Z jazd to b y ł niebylejaki; w  
pochodzie z pochodniami w z ię ło  udział p rzeszło  9C00 
osób. —  Polska winna zw ró c ić  na tę spraw ę baczną u- 
w agę i w  odpow iedniej chw ili i miejscu (na sesji R ady 
L ig i N arodów ) podnieść potrzebę skasowania tw ierd zy  
w  Królew cu i rozbrojenia Prus Wschodnich.

N ie chcąc być  jednostronnym  rzucam w  zakończe­
niu trochę św iatła na te cienie. Tern św iatłem  a raczej 
dopiero św iatełk iem  jest artyku ł tutejszego organu de­
m okratycznego , D anziger Rundschau11, k tó ry  domaga 
się, ab y  obecny senat podał' się do dymisji, ustępując 
miejsca odpow iedniejszej dla miasta w ła d zy , jakaby 
w yłon iła  się z  szerok iej koalicji obejmującej stronnictwa 
um iarkowane i socjalistów.

C zy  ta kombinacja b y łab y  w iększą zmianą na lep­
sze —  to jeszcze kwestja, duto-by o tern jeszcze trzeba 
pomówić- Senat jednak jak dotąd kurczow o trzym a się 
w ładzy, chociaż nie posiada istotnej w iększości i opar­
cia i chociaż tyle już_ ra zy  polityka jego  spotkała się z 
dotkliwemi porażkami. A b y  chwast berliński przestał 
sio na gruncie gdańskim bujniej k rzew ić  i tłumić życ ie  
w olnego miasta potrzeba energiczn iejszych zarządzeń 
ze  strony L ig i Narodów , która na igraszki odw etow ców  
pruskich i na igraszki now ych  „W ysok ich  K om isarzy11 
dotąd zbytn io  patrzyła  przez palce. —  n. !.

Konknr£ na rozplanowanie Gdyni jako miasta portowego'
i roh krą™' ^ ‘ 5‘ W  sprawie robót w  Gdyni, co do któ- morskiego ogłoszony zostanie w najbliższym czasie konkurs
Miczna mogące wprowadzić w bind opinję pu- na rozplanowanie Gdyni jako miasta portowego

dujem y się, że za staraniem województwa po- "

NIEMA nic DLA NICH ŚWIĘTEGO.
. . C2° rra-|S2ei nocy^nieznani sprawcy zakradali się do mie-

l i f * “auriego, nuncjusza papieskiego w  Warszawie 
platery. Spłoszeni przez kogoś z uomowników, który

nstyszał szffiej,.słoęzjyięy ^hieslu

NIEBYWAŁY GRAD.

Wczoraj na wschodnich stokach Gór Olbrzymich szalała 
burza z niebywalem gradem. W  okolicy DippoJdiswalde lód 
pokrył ziemię warstwą 30 ctm grubą. Drzewa obdarte zu­
pełnie z liści wyglądają iąk w  zitnfe, ^

lebszpieczeństwo wiry.
Aby zaznajomić publiczność z odrą, która zaczyna gra­

sować u nas, proszę o ew. ogłoszenie poniższego:
Ponieważ w  ostatnich dniach mieliśmy kilka przypadków 

odry w  Grudziądzu, uważam Jako swój obowiązek skreślić 
w kilku słowach przyczynę choroby tej, jej rozwój i środki 
chroniące od zakażenia się odrą.

Zarazek odry nie jest nam dotychczas znany. Według 
dotychczasowych obserwacji uważamy, że jest on mniej od­
porny od zarazka płonicy (szkarlatyna) a przecnodzi z czło­
wieka na człowieka bezpośrednio, jest więc w  wysokim -sto­
pniu zaraźliwy, i jak doświadczenie uczy, nader niebezpie­
czny dla dzieci poniżej 2 lat, a nawet nieco starszych Zwła­
szcza komplikacje występujące podczas odry jak zapalenie 
ucha środkowego, zmiany dyfteryczne w  gardzieli i w krtani, 
zapalenie płuc, zapalenie nerek i zapalenie kiszek, wywołu­
jące krwawy kał, są często przyczyną śmierci osób chorych 
na odrę. Na odrę, jak i na inne choroby zakaźne, zapadgć 
mogą dzieci powtórnie a nawet kilkakrotnie. Takich przy­
padków miałem sporo w  praktyce. Odia jest zaraźliwa w te­
dy, kiedy nie motżna jeszcze stwierdzić wysypki zarazek 
traci jednak swą siłę już po upływie 3 tygodni, co pozwala 
na ograniczenie środków dezynfekcyjnych.

Okres wylęgania trwa 10 — 14 dni. Odra jest zaraź­
liwa we wszystkich okresach wogó'e, przedewszystkiem ie- 
dnak przed okaz. się wysypki tj. wtedy, gdy dziecko kicha.jna 
katar lub kaszle. Dlatego jest koniecznem trzymać zdTO-we 
dzieci zdała od kichających i kaszlących, gdyż niewiadomo, 
czy takie dzieci nie są przypadkiem w okresie wylęgania, 
odry lub innej choroby zakaźnej. P rzy tej sposobności chciał­
bym zwrócić uwagę, że każdy katar ma w sobie zarazki, i 
często przyczyną zapalenia płuc lub ucha środkowego, zwła­
szcza u osesków jest katar nosa karmiącej maiki.

W  rodzinach, w  których zachorowało jedno z dzieci- t)n- 
odre, należy obowiązkowo usunąć zwłaszcza dzieci poniżę 
3 lat, gdyż dla nich jest odra bardzo niebezpieczna. Ponie­
waż dla dzieci starszych np. po 5 latach jest odra mniej nie­
bezpieczną, nie jest koniecznem usuwać ich z domu, a to dla­
tego, że dzieci bardziej są skłonne do odry niż do dyfterytu 
lub szkarlatyny, mogą więc zachorować na odrę innym '•tr­
zem, a lepiej jest, gdy dzipci przejdą odrę jednocześnie- Od­
osobnienie, o ile ma być • skuteczne, winno nastąpić jak naj­
wcześniej, t. j. jeżeli odra rozpoznana została już w pierw­
szym dniu okresu zwiastunów. O ile zaś dziecko przebywało 
już kilka dni podczas tego okresu razem z rodziną, wtedy 
będzie odosobnienie chorego bezcelowe.

Prawie nigdy nie uda się uchronić dziecko przed odrą 
przez długie lata; jeżeli rzeczywiście dziecko nie ulega zara­
żeniu temu to dzieje się to tylko dzięki wysokiej jego na­
turalnej odporności. \ ■

Wskazane wyżej odosobnienie przedstawia w  zantożnydfc 
rodzinach, mającycli do dyspozycji obszerne mieszkanie ma­
ło widoków osiągnięcia pomyślnego wyniku: a tern mniej, a 
nawet zupełnie będzie niemożliwe osiągnic-ie pożądanego 

wyniku w rodzinach, mieszkających po kilka osób w  1 lub 
2 pokojach. Takie dzieci należy oddać do .szpitala, ale ttffid 
tym względem spotykamy się wśród publiki z oporem, którego 
przyczyną jest brak zrozumienia rzeczy.

Co się tyczy desynfekcji. to wobec tego, żc iywotrośł 
zarazka odry nie jest długotrwała (3—4 tygodni przeto wy* 
starczy wymycie i wyszorowanie pokoju, w którym obon 
przebywał. Wydzieliny z nosa i gardła chorego należy zbić 
rać na wate i palić. Bielizna powinna być zaraz po zjóęcit 
z chorego na 2 godziny w  rozczyn desynfekcyjny włożona 
Oscba pielęgnująca powinna mieć w czasie pielęgnowania o- 
sobny pralny płaszcz biały, który zostawia w pokoju, jeżel 
wychodzi.

Dr. Lachowski, !ck. powiatowy.

Ze sportu
B O K S .

Mistrzostwo świata w  boksie wagi półśredniej.
S a n  F r a n  c i s c c ,2 4 .  5. (C —S.) R ozegrany  tuta-', 

m ecz bokserski m iędzy m istrzem  świata w agi półśrcd-i 
niej M ickey  W alkerem  a Lęencooperem , zakończy! sit 
zw yc ięs tw em  p ierw szego  nokautem w  1%  minuty.

P I Ł K A  N O Ż N A .  .
Czechosłowacja —  Polska 2 :1  ( l  : i).

P r a g a ,  24. 5- (C — S.) M ięd zypań stw ow y m ecz pił­
ki nożnej rozegrany tutaj w  dniu dzisiejszym  m ięazy 
reprezentacyjną drużyna Polsk:’ i C zechosłow acji za> 
kończył się zw yc ięs tw em  Czechów .' G ra do p rzerw * 
równa, bramkę dla Polski zdobyw a  Batsch z lwowskiej' 
Pogon i, dla C zechów  Nowak, p raw osk rzyd łow y  i P o ­
laczek środek napadu. P o  p rzerw ie  p rzew aga Polsk i- 
która pragnie za  wszelką cenę osięgnąć zw yc ięs tw o  
gra jednak bez szczęścia. A taki Po laków  rozbijają się 
o  doskonałą obronę czeską i św ietnie usposobionego 
bramkarzd. N a  3 m inuty przed końcem  gry , Górjitz. 
k tóry  jednak grał w  polskiej drużyn ie puścił piłkę m ię­
d zy  sto-pami i tem zd ecyd ow a ł o porażce Polski. W y ­
nik n ierozstrzygn ięty  b y łb y  najspraw iedliwszym  wska­
źnikiem gry . Sędzia Braun-
Klęska Francuzów w  W arszaw ie. —  Polonia -G a łlja  

(P a ryż ) 10:1, 6:0.
W  dniu w czora jszym  od b y ł sie p ie rw szy  w ystęp  

francuskich p iłkarzy  na gruncie polskim. R ozegrany na 
Dynasach m ecz p. nożn. m iędzy Poion ją i Gallją zakoń­
czy ł się dużą klęską Francuzów'. L iczn ie  zebrana eą- 
bliczność została rozczarow ana słabą grą gości, k tórzy  
przegrali zasłużenie. Polon ja  grała w y ją tk ow o  deb ize , 
a zw łaszcza  p row adzon y p rzez G rabow skiego. Goście 
grali dość ruchliw ie, lecz nieprodukcyjnie i dość pry­
m itywnym  system em . Bram ki zdobyli: Loth  II —  5, 
G rabowski 3 i Tupalski 2. D la Francuzów  honorow y 
punkt zdoby ł Lubin. Sędzia p. J e rzy  Grabowski.

TE N N IS .
Pth?r Da wisa w  Wiedniu.

O stateczny warnik turnieju tennisowego o pttfia* 
D aw isa m iędzy Austrią i Tia-ndją zakończył się w yn i­
kiem 4:1 na korzyść  Austrji. W  t-s fe o n e i tu !ze  Austrja 
grać bodzie z  r^oreze-wtac-ja Indii
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
 -------

G roźb a  strajkuj ro ln e g o  w czas ie  żn iw .
Warszawa, 26. 5. (Tel. wt.) Mnożą się wersje jakoby

Związek Zawodowy Robotników Rolnych przygotowywał
na lipiec, a wiec na czas żniw powszechny strajk rolny 

*  *  •

W  artykułach, które poświęciliśmy zagadnieniom strajku 
rolnego, podnosiliśmy fakt, że widmo to nie zostało radykal­
nie zażegnane, lecz że zostało ono odroczone na czas żniw. 

To są skutki połowicznego załatwiania spraw.
Czy rząd i poszczególne organizacje społeczne trudnić 

się mają lttylko dorywczem łataniem dziur w  strzesze nawy 
państwowej, dopiero wtedy, gdy woda leje się strumieniami 
na nasze głowy?

Ruch w porcie gdańskim.
Przedsiębiorstwa polskie a eksport 1 import krajowy.

(W y w ia d  korespondenta „G łosu Pom orskiego*1 z p. D y ­
rektorem  Kureckim).

G d a ń s k ,  25 maja-
W szystk im  dzielnicom  Polsk i w  m niejszym  lub 

w iększym  stopniu, ale każdej dotkliw ie dały się we 
znaki czasy niewoli. R ozd a rty  na trzy  części kraj zo­
stał przez zaborców  pozbaw iony także jedności gospo­
darczej i o d g ryw a ł rolę kresów , których  najżyw otn iej­
sze in teresy gospodarcze pośw ięcano bez skrupułów 
polityce w ynarodow ien ia  i w zg^ d o m  strategicznym

Bodaj najdotkliw iej ucierpiała w  tym  smutnym okre­
sie ziem ia pomorska. Specjalnie pokrzyw dzone zosta ły  
je j k resy północne, Kaszuby, gdzie naprzykład zanie­
chano budow y linji k o le jow ej K ościerzyna— W ejh erow o  
—Puck, przeprow adzono nieracjonalnie drog i bite, nie 
za łożono fachow ych  szkół roln iczych —  aby poziom  
materialny rdzennej ludności kraju nie podniósł się i nie 
w zrosło  uświadomienie narodowe.

N iepow etow ane szkody w yrządzon o  też  Gdańsko­
wi, k tó ry  upośledzony b y ł na korzyść  Szczecina. P o rt 
gdański przedstaw ia obraz karygodnego zaniedbania, 
urządzenia jego  są przestarza łe  i ubogie, — dość za ­
znaczyć, iż  kranów  w  porcie gdańskim jest za ledw ie  20 
podczas k iedy Szczecin  posiada ich 100 a Hamburg 1200-

Najsmutniejsze w  tym  stanie r z e c zy  jest jednak to, 
że  w  przeciw ieństw ie do w yzw o lon e j już z pod okupacji 
pruskiej części P om orza  pozo-stał Gdańsk w  postaci 
w o ln ego  miasta jeszcze  po3 w p ływ am i reakcji nie­
m ieckiej, która w y tę ża  w szystk ie  siły, aby i teraz port 
ten odrodzić, z polską ponownie zespolić się i tak jak 
dawniej pod skrzydłam i R zeczypospo lite j rozkw itnąć 
nie m ógł. G ry  tej nikczemnej nie pojmuje ogó ł ludno­
ści gdańskiej, która po tylu szkodach nie zm ądrzała i 
b ezkrytyczn ie  idzie na pasku sw ych  odw iecznych w ro ­
gów , im perialistów  niemieckich W p raw d zie  s fery  prze­
m ysłow o-handlow e orjentują się, iż  przyszłość, odro­
dzenie miasta za le ży  od w yzw o len ia  się z pod w p iyw u  
Berlina i zespolenia sie z Polską —  ale brak im odw agi 
do na leżytego  przeciw staw ien ia  się antypolskiej polity­
ce senatu i agitacji odw etow ców , k tó rzy  nie przeb iera­
ją w  środkach ...

W  tych warunkach trudno spodziew ać się bujnego 
rozkw iiu  Gdańska i powrotu do dawnego znaczenia. 
Dopóki sytuacja nie w yklaru je się i nie zmieni port i 
m iasto w ege tow a ć  będą a Polska musi dokładać sta­
rań, aby Gdynię i T c zew  postawić na w ysokości za ­
dania- W  każdym  jednak razie nic m ożem y rezygn o ­
w ać  z Gdańska, do którego m am y tyle praw  słusznych 
I k tóry  nawet po ostatecznym  wykończeniu  portu gdyń­
skiego i nawet po ewentualnem  przeprowadzeniu kana­
ra: T c zew — m o rze ...  zaw sze  nam potrzebny będzie, 
nam się n a 'eży  już ze  względu na to, iż na polskiej z ie ­
mi p rzy  ujściu naszej W is ły  leży.

Z  temi w  dawnej i św ieżej przeszłości oraz w  p rzy ­
szłości m yślam i udałem się do dyrektora jednej z naj­
w iększych  polskich firm  spedytorskich p. D yrek tora  
Kureck iego z prośbą o udzielenie dla „Głosu** pew nych  
informacji o obecnym , jak już w y że j zaznaczyłem  nie­
zb y t św ietnym  stanie rze c zy  w  porcie gdańskim, pod 
w zględam i nas najbardziej interesującemi.

Jaki jest ruch w  porcie gdańskim i czy w  dalszym  
ciągu traci on na korzyść Dortów rzeszy  n iem ieckiej?

Ruch —  słyszę w  odpow iedzi —  jest ospały. O bec­
nie jednak zastój ten tłóm aczy się praw ie w yłączn ie  
zastojem  w ew n ątrz  kraju (w  Polsce).

Podobno Szczecin  odebrał i odbiera Gdańskowi spo­
ro klientów  polskich?

Obecnie i zapew ne w  przyszłości przez port w  
Szczecin ie  sprowadza W ie lo p o ls k a  naw ozy  sztuczne 
dla potrzeb rolnictwa oraz fo s fo ry ty  dla poznańskich 
fabryk  chemicznych. Pozatem  idzie przez Szczecin  
eksport cukru poznańskiego. Na to Gdańsk w ie le  pora­
dzić nie może, bo droga  na Szczecin  jest krótsza a po­
zatem  wchodzi w  grę tania droga wodna: W is ła— Odra.

A le daleki Hamburg, jak s łyszałem  rów n ież w szed ł 
w  żyw sze  stosunki z Małopolską i Poznańskiem

Dziś stosunki te polegają g łów n ie  na imporcie mąki. 
Ham burg skorzysta ł tu z obniżenia o 40 proc. na a rty ­
kuł ten ta ry fy  w  R ze s zy  niemieckiej. Mąka idzie jednak 
p rzez  port gdański ty lko dla zachodnio-południowych 
k resów  Rzeczypospolite j.

A jak przedstaw ia się kwestja stawek spedycy j­
nych? P od  tym  w zględem  zyskał Gdańsk niepochlebna 
opinio najdroższego portu.

Obecnie jest pewna poprawa. W praw dzie  p rzy  
m ałych transportach sa stawki dość w ysok ie  i obniżać 
ich nie mężna z powodu u m ow y syndykatu Natom iast 
p rzy  transportach w iększych  (od 200 ton) Gdańsk jest 
tańszy od Szczecina, dzięki swobodnej konkurencji.

bą z góry można przewidzieć, że robotnicy rodni w czasie 
żniw przeprowadzą swoje słuszne żądania w duchu zmiany 
orzeczenie Komisji Rozjemczej, które dla robotnika Kon­
gresówki 1 b. dzielnicy pruskiej okazało się krzywdzące.

Czy nie lepiej byłoby wobec tego nie dopuścić do tej 
katastrofy 1 już teraz uczynić zadość słusznym żądaniom tej 
warstwy społeczeństwa. Leży to nie tylko w interesie pra­
cobiorcy, ale również w interesie pracodawcy, ten ostatni 
najwięcej grzeszy tern, że o słusznych podwyżkach płac na­
prawdę zaczyna dopiero w tedy poważnie myśleć, gdy ma 
nóż na gardle.

Sfery rządowe i samorządowe winny uwagi powyższe 
głęboko wziąć pod uwagę. J. Kr.

C zy  na w ysokość stawek oraz sprawność przeła­
dunku nie w p ływ a ją  w y żs ze  w  Gdańsku płace oraz je ­
dna tylko zmiana p racy?

W  pewnym  stopniu tak. Zaznaczyć jednak muszę 
—  m ów i p. dyr. Kurecki — iż  temu stanow i rz e c zy  ro­
botnik nie jest w inien i nie w yc iąga  zeń  korzyści. 
Robotnika opłacam y o 25 proc. d roże j niż gdzieindziej 
i to ujemnie odbija się na stawkach spedycyjnych. A le  
rąk roboczych  jest zb y t dużo a p racy m ało i pracowni­
c y  często w b rew  w oli muszą św iętow ać. S tw arza  się 
błędne koło dla obydw óch  stron, z k tórego zasadnicze 
w y jśc ie  b y łob y  w  wzm ożeniu  ruchu.— W  kwestii zw ięk ­
szenia sprawności, przyspieszenia przeładunku prow a­
dzą się rokowania o tak zw aną drugą „szychtę** i za ­
pewne w krótce  dojdze do porozumienia.

C zy  są jakie oznaki popraw y ruchu i jak przedsta­
w iają się w idold na p rzyszłość?

Narazie zapanow ało  ożyw ien ie  na rynku drze­
w nym ; zapewne m am y tu jednak do czynienia z ob­
jaw em  przejściowym - Natomiast są duże nadzieje na 
eksport w ęg la  do krajów  skandynawskich i do W ło ­
szech.

A  jak prosperują polskie przedsiębiorstwa spedy­
cy jne?

Nie najgorzej. N a jw iększym  z nich rozw ojem  cie­
szą się: poznańska firma Hartw ig, Po lsko-B ałtyck ie  T o ­
w a rzys tw o  „Po !ba l“  oraz W arszaw sk ie T ow a rzys tw o  
Żeglugi. W y ro b iły  one sobie duże na miejscu znacze- 
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Popierajmy handel 11 
i przemysł krajowy! 11

nie, posiadają personel fachow y (nieomal w yłączn ie  
pracow ników  P o lak ów ) i z powodzeniem  konkurują z 
pierwszorzędnem i firmami św iatowem L

A  poparcie z kraju-..
Jest niedostateczne. W ie le  z firm polskich zw raca 

się do przedsiębiorstw  niemieckich w  Gdańsku, zapom i­
nając o haśle: S w ó j do swego. T o  omijanie placówek 
polskich jest niczem nieuzasadnione i w p ływ a  chyba z 
przestarzałych  nawyknień lub uprzedzeń niesłusznych, 
bo polskie firm y spedycyjne steją w  całej pełni na w y ­
sokości zadania.

C zy  m ogę prosić jeszcze o jakie uwagi i w skazów ki 
praktyczne-

Owszem . W a rtob y  przypom nieć f !rmom w ew nątrz 
kraju o potrzebie szybszej regulacji należności, których 
opóźnianie psuje nam kalkulacje i utrudnia działalność. 
Pozatem  chciałbym  w  interesie naszych k lientów  zw ró ­
cić im usilnie uwagę, aby przesyłk i sw e adresowali do 
N ow ego-Portu , a nie do Gdańska, by uniknąć niepo­
trzebnego a kosztow nego przeładunku oraz straty 
czasu.   —  n. i. —

Komnoikaty Zwózka Towarzystw 
Kupieckich na Pomorza.

— NOWE STAW KI CELNE I ULGI NA TO W ARY IM­
PORTÓW-\NE Z CZECHOSŁOWACJI weszły w  życie z dn. 
14 maja. Z ulg celnych mogą korzystać jednak tylko prze­
syłki opatrzone świadectwem pochodzenia wystawionern 
przez czechosłowackie Izbv Handlowe i polskie konsulaty.

— UMARZANIE KAR ZA NALEŻYTOŚCI PODATKOWE 
PRZEZ IZBY SKARBOWE. Począwszy od 11 maja Minister­
stwo Skarbu zezwoliło Izbom Skarbowym zniżać lub umarzać 
na prośbę płatnika; wyznaczoną karę w  sprawach podatku 
spadkowego, od darowlzu giełdowego, od opłat stemplo­
wych, należytości stemplowych i bezpośrednich do sumy 5000 
zł włącznie zamiast dotychczasowej kwoty 500 zł.

—  TERMIN PODJĘCIA PRZESYŁEK POCZTOWYCH. 
Na podstawie rozporządzenia Ministra Przemysłu i Handlu 
z 27 kwietnia termin podjęcia przesyłek pocztowych, awizo­
wanych lub takich, których podjęcie zastrzegł sobie odbiorca 
od dnia 8 maja wynosi w obrocie wewnętrznym i zagranicz­
nym dla zwykłych i poleconych przesyłek listowych w  miej­
scowymi okręgu doręczeń 14 dni, w  zamiejscowym 30 dni 
dla poste restante 14 dni, dla przesyłek listowych za pobra­
niem i dla zleceń pocztowych 7 dni w miejscowym okręgu 
doręczeń 1 7 dni dla przesyłek listowych za pobraniem oraz 
zleceń poste restante, dla listów wartościowych bez pobra­
nia i za pobraniem, 7 dni w  miejscowym okręgu doręczeń i 
w  okręgu listonosza wiejskiego, 14 dni w zamiejscowym 
okręgu doręczeń i 7 dni dla listów wartościowych poste re­
stante. Termin podjęcia paczek bez pobrania i za pobraniem 
: 7 dni w miejscowym okręgu doręczeń i w okręgu listonosza 
wiejskiego 14 dni w zamiejscowym okręgu doręczeń i 7 dni 
dla paczek poste restante, dla przekazów pocztowych i tele­
graficznych oraz przekazów wypłaty i czekowych P. K. O. 
7 dni w  miejscowym, 14 dni w  zamiejscowym okręgu dorę­

czeń i 14 dni dla przekazów poste restante, pocztowe książki 
odbiorcze, paszporty podróży, wojskowe książki robocze, ko­
lejowe, legitymacje urzędników państwowych itd. jeżeli są 
z uwierzytelnioną fotografją lub uwierzytelnionem podpisem, 
przyczem osoba okaziciela nrusi się zgadzać z fonografią lub 
podpis z podpisem na dokumencie legitymacyjnym i jeżeli nie 
ma wątpliwości co do prawnego posiadania dokumentu. Me­
tryk chrztu i urodzenia, świadectw szkolnych, biletów w i­
zytowych, kolejowych kart miesięcznych i rocznych, de­
kretów władz nie uważa się za dokumenty legitymacyjne. 
Przy zastrzeżeniu „do rąk własnych** wypłata może nastą­
pić tylko do rąk własnych adresata z wykluczeniem wszel­
kiego pełnomocnictwa lub pośrednictwa nawet najbliższych 
członków rodziny adresata. W  wypadkach w  których w y ­
płata przekazu P. K. O. z zastrzeżeniem „do rąk własnych** 
ma nastąpić w  urzędzie pocztowym, a adresat nie mógł się 
jawić osobiście, np. z powodu choroby, przekaz zostaje zwró­
cony po upływie terminu podjęcia.

—  TELEGRAMY PILNE nie są obecnie przyjmowane na 
stacjach kolejowych, upoważnionych do wymiany telegra­
mów prywatnych.

Kronika gospodarcza.
— O STR ZE ŻE N IE  B A N K U  P O LS K IE G O . W o b ec

pojawiania się od czasu do czasu b iletów  1000-zioto- 
wych, Bank Polski przypomina, że na jw yższym i odcin­
kami, będącym i w  obiegu są b ilety 500-zlotowe. B ilety 
1000-złotowe nie są zatem  praw nym  środkiem  płatni­
czym  i nie m ogą być  uważane za prawdziwe-

—  P O L S K O -G D A N 3 K IE  R O K O W A N IA  C ELNE. 
Dzisiaj ro zpoczę ły  się ponownie rokowania polsiko- 
gdańskie w  sprawach celnych. Z  ramienia W . M iasta 
występuje senator Franek i Volkmann, m aiący do pom o­
cy  kilku ekspertów. Kom isariat Gen. Rzeczpospolite j 
reprezentują radca Laicki i Koralewski.

—  W A L K A  O 8-GODZ. D ZIEŃ  P R A C Y . Na m iędzy­
narodowej konferencji pracy od b y ły  się ważne rozpra­
w y , dotyczące 8-godzinnego dnia roboczego. Jouhaux 
ośw iadczył, że  grupa robotników nie była zadowolona 
z ośw iadczeń przedstaw icieli rządu. M ów ca  z a p y ty ­
w ał, d laczego  miano by  się zastanawiać dzisiaj nad 
zmianą konwencji waszyngtońskiej, stw ierdzając, ż e  
na leży się obaw iać, by nie zechciano kw estionow ać 
zd ob yczy  k lasy robotniczej z r. 1919. Jouhaux zakoń­
czy ł przem ówienie, ośw iadczając, że  nie należy odkła­
dać do nieskończoności ratyfikacji konwencji w  rzeko- 
mem oczekiwaniu na polepszenie sytuacji. 'W ie lkobry- 
tyjski delegat robotn iczy poparł w y w o d y  Jouhaux- D e­
legat niemiecki oznajm ił, iż m inisterstwo p racy  R zeszy  
p rzygotow u je now e • przepisy, dotyczące p racy oraz 
podkreślił, że N iem cy z całą szczerością pragną ra ty fi­
kować konwencje o 8-godzinnym  dniu pracy. Na tern 
posiedzenie zakończono.

—  PRZEGLĄD W YDAW NICTW . „Jednodniówka** w y ­
dana z okazji otwarcia I-ej W ystawy Prac Uczniów R z ^  
mieślniczych w Wąbrzeźnie, zawiera następujące ciekawe 
artykuły: ■ Sfowo wstępne — ks. Żynda, Geneza Wystawy 
— ks.Żynda, Sprawozdanie, Kilka uwag o historii cechów 1 
towarzystw pow. wąbrzeskiego — B. i L., Rzemiosło w  pow. 
wąbrzeskim — Wl. Grobelny, Wąbrzeźno — Józef Starczew­
ski, Zarys historji miast: Wąbrzeźna. Kowalewa i Golubia — 
Leon Schwarz, burmistrz miasta Wąbrzeźna, Krótki zarys 
historji rozwoju kupiectwa, przemysłu i rzemiosła polskiego 
w pow. wąbrzeskim. Rys dziejów I. wąbrzeskiej drużyny 
harcerskiej — Al. S-a, dalej zawiera „Jednodniówka1* bo-gaty 
dział reklamowy, wraz z spisem firm ogłaszających się w 
niej. ,.Jednodniówka“  nadaje się bardzo jako podręcznik dla

tych wszystkich, którzy zajmują jakiekolwiek stanowisko 
wychowawcze nad młodzieżą oraz dla tych wszystkich, któ­
rzy zamierzają urządzić podobne wystawy.

Nabywać można w  gmachu Wystawy. Cena 50 groszy, 
z przesyłką za zaliczką 1 18 zł.

Giełda towarowa”
ZBOŻE.

Poznań, 25. 5. Za 100 kg iranco stacja załadowania: Żyto 
(cena tranz. obroty 15 t.) 29.50. pszenica 34.50— ,36.50. jęcz­
mień browar. 28.75—30.75, owies 29.25—30.25, mąka żytnia 
70% 39.25—41.25, — 65 proc. 42.50—44.50. pszenna 65 proc. 
53—56, otręby żytnie 22.50, —  pszenne 21.25. seradela 14— 
16.50. łubin żółty 12— 14, —  niebieski 9— 10.50, taiarka 24— 
26, gorczyca 40—42. Usposobienie słabe.

SKÓRY I GARBNIKI.
Bydgoszcz, 25. 5. Ceny hurtowe loco Bydgoszcz: W ierz­

chni boxcalf 1,50— 1.80 za stopę, podeszwy 4.20—4.80 za kg, 
lakiery „Freudenberga" 3.50, „Sterlirga" 4.00, krajowy3.20 
za stopę. SkÓTy cielęce meblowe 2.00 za stopę. Faledry ga­
tunek średni 8.00 za kg. Chevreau 2.30 za stopę. Tendencja 
mocniejsza.

Giełda pieniężna.
Warssawa dnia 25 maja, 1925

Oolary stanów ójartn...........................................   . ó.ł7 zŁ
Floreny holenderskie 208.55 ,,
kraiki oalgijskie  .................................. ..  26,01 .
Pranki francuskie.......................................... . . . 26,568 .
branki s iw t ic a rsk le .......................   . . . • . . .  100,2 „
Puncy angielek!# - •      25,20 .
Korony anstryiaclrle...............................................  73,00 „
Korony rzoekie . • ..................................... 1 5 , .
Liry i» . . . .  20.95

Gdańsk, 25. 5. Na rynku dewizowym większych zmian 
dziś nie notowano. W  obrotach wolnych na tutejszym rynku 
notowano: dolary 5.1650—5.1750, złoty 99.§0— 100 00, marka 
niemiecka 123.25— 123.75, cąck na Londyn 25.20. W obrotach 
międzynarodowych notowano: Londyn w stosunku do Now. 
Jorku 4.86V8. Paryż dc Londynu 94.95,. Berlin 20,42, Kopen­
haga 25,84. Zurych 25,13.

Gdańsk, 25. 5. (IJrzęd.) N.-Jork 5.1785—5.1915. Londyn 
25.19 H , czeki 25.19, Paryż 25.56—2o.64, Berlin 123,296— 
123.604

Na podstawie tego doświadczenia, jakie mamy poza so-
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P ie rw s z a  b n rza  w iosenna.
Pioruny wznieciły pod Warszawą w dwóch miejscach pożary.

Pierwsza burza wiosenna przeszła nad cała Polską, czy­
niąc tu i ówdzie szkody i spustoszenia. Oto w niedzielę około 
godz. 8 wiecz. piorun uderzył w  stodołę, należącą do W łady­
sławą Adamczyka w  Czemiakowie koło Warszawy. Momen­
talnie stodoła, cała z drzewa, stanęła w ogniu, który, pod­
sycany silnym wiatrem, jął przenosić się na sąsiednie budo­
wle. Na pomoc rzucili się mieszkańcy oraz przybyli natych­
miast na miejsce wypadku policjanci. Wezwano telefonicznie 
straż ogniową z Warszawy

Mimo rozpaczliwych wysiłków mieszkańców, ogień roz­
szerzał się z wielką szybkością, tak, że gdy straż ogniowa 
przybyła, kilka budynków stało w  ogniu.

Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z  Środa 27-go maja Jana pap.

Wschód słońca 3 51 zachód 8 4
Wschód księżyca 7 46 zachód 1! 50

—•* Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu Jest o-
twarta:

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 1 ptr.) codz;enn>e — z wy­
jątkiem niedziel | świąt — od godz. 5— 7. Dla dzieci w środy 
I soboty od godz. 4— 5

Muzeum (ul. Lipow i nr 28) jest otwarte w środy 1 
soboty od godz. 12—2 w nicdziee i święta od god2 11—2

Na Chełmlriskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5

W  Małym Tarpnle w niedzielę i święta po nabożeństwie 
*

— ** Z Teatru Miejskiego. Dziś, t. j. we wtorek 26, piąte 
popularne przedstawienie po cenach 50% zniżonych. Dana 
będzie świetna operetka Keslera ..NAJPIĘKNIEJSZA Z KO- 
B I£T“ . z udziałem wszystkich sił naszej operetki i baletu. W  
akcie drugim balet ekscentryczny w  wykonaniu p. Fabiana 
i corps de balet.

Jutro w środę szóste przedstawienie popularne, ceny od 
50 gr do 2 zł. Na afisz wejdzie pierwsza polska operetki J. 
Krzewińskiego p- t  „MAJOR POLSKICH UŁANÓW*-. Ope­
retka ta zdobyła olbrzymi sukces dzięki nadzwyczajnej w y­
stawie 1 Krze naszych sił operetkowych a przytem miłej swo­
istej fabule.

W  czwartek premiera farsy Sachy Guitry w  tłómaczeniu 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. „POKOJ0W KA SZUKA 
MIEJSCA**. Na repertuar polskich teatrów weszła ta farsa 
poprzedzona olbrzymim sukcesem, jaki zdobyła na swej ro­
dzinnej scenie teatru „Odeon** w Paryżu. Poczem przeszła 
przez wszystkie sceny polskie, wszędzie ciesząc się ogram- 
nem powodzeniem. Autor, jeden z wybitnych aktorów fran­
cuskich, mający doskonalą technikę sceniczną wyposarzył 
swój utwór we wszystkie zalety typowej błyskotliwej farsy 
francuskiej. Szybka akcja trzyma widza przez cały czas w 
zainteresowaniu, wywołując co chwila huraganowy śmiech. 
Pierwszorzędna obsada jaką dano tej sztuce na naszej sce­
nie, zapewni jej napewno długie powodzenie. W  rolach głów­
nych wystąpią panie: Maassówna, Szadurska, Tarnowiecka; 
panowie: Rostan, Kamiński, Borkowski. Kolado i inni. Re­
żyseruje M. Jastrzębiec-Kamiński.

— * ' *  Zebranie w  sprawie ustalenia programu przy­
jęcia P . Prezydenta Rzplitej. W  dniu w czora jszym  od­
by ło  sic w  M agistracie posiedzenie zaproszonych przed­
stawicieli w ład z i organ izacyj w  spraw ie ustalenia pro­
gramu przyjęcia P. P rezyden ta  Rzplitej W ojc iechow s­
kiego przez Grudziądz. Program  w  zasadniczych za ry ­
sach ustalono, m oże on jednak w  swych poszczególnych  
punktach ulec nieznacznym  zmianom. P rogram  ten po­
dam y w  intrzeiszym  numerze.

— ** Śp. prof. Tadeusz Sokołowski. Dnia 24 bm. zmarł po 
krótkiej ale ciężkiej chorobie Tadeusz Sokołowski, profesor 
języka polskiego w  gitnn mat.-przyr. w  Grudziądzu. Zmarły

swych zalet charakteru, swej gruntownej wiedzy i wieP 
k N  ołrowiązkowości w  pracy nad wyszkoleniem młodego 
Pokolenia — zostawił szczery żal ! jasną pamięć.

Zmarły osierocił żonę i kilkoro dzieci.
Cześć pamięci dobrego obywatela.
—* ł  Zwrot list składkowych T. O. L. Urzędy, instytucje 

samorządowe i prywatne, Banki, składy oraz osoby prywat­
ne, które przyjęły listę składkową na Dar Narodowy 3-go 
Maja na oświatę, uprasza się o zwrot tych Ust oraz wpła­
cenie gotówki do biura centralnego T. C. 1 Poznań, pl. 
Wolności 18 lub do P. K. O na nr. konia .504.

Zarząd T. C. L. ks. A. Ludwiczak.
—** Nalepki Ihimlnacyłne T. C. L. Składy i osoby, kióre 

pobrały nalepki ilumlnacyjne T  C. L. do rozsprzc darda na 
dzień 3-go maja uprasza się o nadesłanie rozliczeń —  wpłatę 
zebranej kwoty o raz o zwrot reszty nie sprzedanych nale­
pek do biura centralnego T. C. L. Poznań, pl. Wolności 18.

— ** Z uroczystości Hufca Szkolnego. W  tutejszym Huf­
cu Szkolnym Gimnazjum Klasycznego odbyło się dnia 24 bm. 
na strzelnicy garnizonowej premjowe strzelanie, będące za­
kończeniem czynności Hufca w bieżącym roku szkolnym. Tę 
miłą uroczystość zaszczycili swą obecnością dowódca 64 p. 
p. pułk. Krystlnus, członkowie Tow. Rodzicielskiego Gimti. 
Klas., p. senator Szychowski oraz p. dyr. Augustyński, pó-

Na wieść o pożarze z miasta wyruszyły dwa oddziały 
straży ogniowej.

Po dwóch godzinach ciężkiej walki z rozszalałym żyw io­
łem udało się ogień umiejscowić Ogółem spłonęły doszczętnie 
trzy stodoły, dwie wozownie i dwie obory. O wielkości po­
żaru świadczyć może fakt, iż lunę jego widać było na lewym 
brzegu W isły w  okolicach Gocławka.

W  tym samym mniej więcej czasie wybuchł pod War­
szawa drugi, również od pioruna, pożar, a mianowicie we 
wsi Zerzno pod Gocławkiem. Ogień ugasiła straż ochotnicza 
z sąsiedztwa.

nadto wielu gości tak wojskowych jak i cywilnych. W  strze­
laniu do tarczy pierścieniowej na 100 metrów uzyskała mło­
dzież świetne wyniki.

Gustowne nagrody, ufundowane przez Tow. Rodzicielskie 
Gimn. Klas. oraz dowódcę dywizji p. pułk. Aelksandrowicza 
uzyskali czterej najlepsi strzelcy, a mianowicie: I-szą nagro­
dę otrzymał uczeń kl. III Świtajski, H-gą ucz. kl. VI Windorp- 
ski. III-cią ucz. kl. V Rink, IV-tą ucz. kl. VI Biernacki.

Po ukończonem strzelaniu przemówił do zebranych kie­
rownik Hufca prof. dr. Zwierzański. zachęcając młodzież do | 
dalszej pracy w  tym kierunku i dziękując Instruktorowi Hufca 
p. porucznikowi Smoleńskiemu za gorliwą I owocną pracę w 
Hufcu. Następnie jprzemówił p. senator Szychowski, w  końcu 
p. dyr. Augustyński podkreślając ważność i znaczenie pracy 
w  Hufcach szkolnych tu na zachodnich rubieżach PolsJci. Na­
grody wręczył zwycięzcom P. senator Szychowski. W  czasie 
strzelania przygrywała orkiestra 64 p. p., łaskawie udzielona 
przez p. pułk. Krystinusa Dr. Zw.

— ** Naprawa toru tramwajowego. Od dłuższego iuż 
czasu trwają w okolicy rynku głównego roboty nad napra­
wianiem toru tramwajowego a raczej zamienianie starych 
na nowe szyny. Roboty te na rynku zostały ukończone, o- 
becraie teren pracy przeniesiono na ul. Wybickiego. — Jak­
kolwiek roboty te przez kilka dni są poważną przeszkodą 
w  ruchu osobowym, to jednak ze względu na stan szyn, nłe- 
zjrrienianyeh od bardzo dawna sa konieczne.

— ** Kronika policyjna. W  dniu dzisiejszym aresztowano 
ogółem dwie osoby w tem jedna za nielegalne przekroczenie 
granicy dmgą za przekroczenie przepisów policji obyczajo­
wej.

RUCH  T O W A R Z Y S T W .

— (rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Uroczystość dla 
członkiń Tow. Czytelni dla Kobiet z okazji 17-letniej roczni­
cy istnienia Towarzystwa, która na ostatniem zebraniu mie- 
sięcznem zapowiedzianą była na dzień 27 bm. zmuszone je­
steśmy odłożyć. —  Bliższe i dokładne szczegóły poda się 
członkiniom do wiadomości na następnem zebraniu miesięcz- 
nem. które się odbędzie w poniedziałek, dnia 8 czerwca o 
godzinie 7.30 w auli gimnazjum matem.-przyrodniczego. (2471

Zarząd.
— (rt) Klub Szoferów na Pomorzu, Grudziądz. W  czwar­

tek, dnia 28 maja o godz. 8 wieczorem odbędzie się w  lo­
kalu p. Dominikowskiego (Ogród pałacowy) miesieczne ze­
branie na które się wszystkich członków zaprasza.

W  razie niestawienia się odpowiedniej ilości członków 
odbędzie się zebranie, o godzinie 8.30, na którem decydować 
będa członkowie obecni. (2211) Zarząd.

— (rt) Nabożeństwo pawosławne. W  środę dnia 27 i w 
czwartek 28 maja jako w  dzień święta prawosławnego 
„Wniebowstąpienia P.“  będzie odprawione w  kaplicy gar­
nizonowej (koszary Jagiełły) nabożeństwo. .

Nabożeństwo odprawi ks. protopreswiter W. P. B. Mar- 
tysz w  asyście kapelanów. (2216)

Z Pomorza
— ** ZŁOTÓW. (Nieszczęśliwe wypadki.) Straszną śmier­

cią zginął tu w  piątek dnia 15 bm. ojciec nadinspektora ko­
lejowego Reichelta. Chcąc przez tor kolejowy przejść na dru­
gą stronę do \ swego ogrodu warzywnego, starzec źle sły­
szący rie zauważył zbliżającego się pociągu pospiesznego i 
został przezeń zupełnie rozszarpany.

Również tragiczna śmiercią zginął 17 maja popołudniu 
uczeń druk. Zicmke. Kąpiąc się w  jeziorze zaleskim prze­
płyną! na drugi, dotść daleki brzeg. Wracając I będąc w  po­
łowie jeziora siły go opuściły i pomimo, iż na wołanie jego 
pomoc zaraz przyszła, niebawem utonął. Ciała jego pomimo 
starannego poszukiwania r.ie znaleziono.

— ** WĄBRZEŹNO. (Otwarcie biblioteki T. C. L.) W  dn. 
21-go bm odbyła się rzadka po wojnie uroczystość otwarcie 
biblioteki TCL. w Wąbrzeźnie, temhardziej zasługująca na 
podziw, że otwartą została placówka oświatowa poważna, 
bo bł-błjoteka o 1000 tomach.

W  miejscowej szkole żeńskiej w  pięknych dwóch po­
kojach biblioteki wobec reprezentantów rządu i wszystkich 
miejscowych organizacji społecznych i licznych zwolenników 
TCL. nastąpiło uroczyste otwarcie. Gospodarz miasta p. bur­
mistrz Schwarz powitał licznie przybyłych reprezentantów i 
gości a ks. dyr. Ludwiczak przeciął taśmę 1 oddał społeczeń-

Trelleborga  podeszew gumowa  
Mocna, tania i zdrowa!

Kogo nie trap la

T— 7 d * '6Y T r  ustawicznie wera-
*  sta tace wydatki...

?
m

, Przynajmniei od lednei troski wolu' 
będziecie, zaopatrując się w T relle - 
b o r g a  gumowe podeszwy do nakle­
jania. takowe bowiem zastapia w zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza 
się każdorazowo 12 złotych więcej. 

Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie rudzą, a wskutek specjalnego preparowania 
materjału nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozaiem 
nie różnią się niczem od podeszew skórzanych, sa 
lątwe do naklejania, a na życzenie też przez własnego 
obuwnika, ■ przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymają bardzc trwale

T re lleborga  podeszwy nadają się takie do 
podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. |320

K a p  n a t y e l i a i a i t ,  a  • is e n ę d s l is  p le n lą d s e -  
Cena aa para złatyoh 2,76, 3 ,- . 3,26 dl* diieci p«ń i p*nó» 
Do nabycia w* wszrstWch pierwszorzrdn. składaot obuwia i i K i 

I b wpro.t ca la lie iką t .i-my

„Szw edpol"  Bydgoszcz
Generalna Agentura dla Polski. Uni' Lubelskie t4a

stwu bibliotekę do użytku po poświęceniu i przemówieniu na 
temat znaczenie bibliotek jako placówek oświatowych.

Na szczególne uznanie zasługuje pełna poświęcenia pra­
ca p. dyrektora szkoły żeńskiej, który znakomicie i fachowo 
skatalogował książki biblioteczne i zaprowadził znakomitą 
technikę wypożyczania.

Był to zaiste pożyteczny i piękny dzień w  którym miej- 
scowe społeczeństwo złożyło hołć oświacie i kulturze na 
rodowej.

— ** TCZEW. (Wlec katolicki) W  ubiegły czwartek oc 
był się w Tczewie wiec katolicki, na którym byli obecni ki 
biskup-sufragan dr. Klunder, ks. oficjał Bartkowski, ks. proh 
Kupczyńskl, ks. dziekan dr. Czapla ze Subków. Prof. Krotosk! 
z Poznania wygłosił bardzo ciekawy odczyt „o nierozerwal­
ności małżeństwa**. Po referacie wywiązała się szeroka dys­
kusja w trakcie której bardzo energicznie wystąpiono prze­
ciw literaturze pornograficznej.

Z całej Polski.
— * SUCHA. (Cielę o koziej i deięcej głowie). W  gminie 

Rejowiec w  majątku, należącym do p Podlaskiego, ocieliła 
sic krowa, wydając na świat cielę o dwóch głowach: jednej 
koziej a drugiej c!elęcej. Femorr.c.i fen wywołał' zrozumiałą 
sensację w okolicy.

— * ŁÓDŹ. (Fabryka, która lubi się palić.) W  dmiu one*- 
dajszym wybuchł w  Łodzi pożar, który miał miejsce w fa­
bryce Rzepkiewicza i Mączki. Jak się okazało fabryka ta pali­
ła się już dwukrotnie: w roku 1911 i 1914, obecny pożar jest 
trzecim z kolei. Fabryka przed trzema dniami została ubezpie­
czona na 40 tys. dolarów i miała być uruchomiona od 18 maja, 
dając zatrudnienie 300 robotnikom. Prokuratura prowadzi do­
chodzenia.

— * ZAKOPANE. (Schronisko na Hall Gąsienicowej.) Ba­
wiący w Zakopanem przez dwa dni p wicemarszałek Sejmu, 
Osiecki, zbadał stan robót okcło schroniska. Budowa jest tak 
daleko posuniętą, że około 12 lipca nastąjTi uroczyste otwar­
cie schroniska. W  uroczystości weźmie udział P. Prezydent 
Rzeczypospolitej.

— * LW ÓW . (Ułęcie zbrodniarza) Na skutek anonimo­
wego doniesienia Posterunek P. P. w Turynce pow. Żótkiew 
po przeprowadzanych dochodzeniach aresztował i oddał są­
dowi pow. w Żółkwi tamtejszych mieszkańców Michała Ski­
bę, M(asyla Klymka, Józefa Chmielą, Wasyla Łuczkę, Iwa­
na Klymkę I Semka Hortaja pod zarzutem zabójstwa osobnika 
o nieustalonym dotychczas nazwisku, którego zwłoki zako­
pali na obszarze dworskim.

Ruch wydawniczy.
Baczność sportowcy! Po przerwie spowodowanej za­

stojom sjłortu w  sezonie zimowym ukazał się na nowo „Ma- 
raton** —  jedyny tygodnik ilustrowany sportowy na Pomorze 
i Wielkopolskę. Oprócz interesujących ilustracji zawiera on 
wielą ciekawej treści —  omawiającej wszelkie dziedziny 
sportu. Na pierwszej stronie rzucają się przedewszysfkiem w 
oczy twarze członków Zarządu „Automobilklubu Wielkopol­
ski w Bydgoszczy**. Kluby wzg!. towarzystwa, które jeszcze 
„Maratonu** nie otrzymały, mogą żądać numer okazowy.

l& M 2486

świeże, w  każdej ilości stale kupuie
na eksport

Francosko Pilski Dom Handlowy
G r u d c l ą d z  —  Telefon 344

Z a k u p  c o d z ie n n ie  

ol. Toruńska i m b , r ig  ui. Kwiatowej.

Dzielnego, trzeźwego

SZOf-ERA
do prowadzenia wozu ciężarowego postukuje

Brow ar Kuntersztyn, Grudziądz 1
Łaskawym Paniom

polecam mój specjalny Salon fryzjerski 
dia Pań przy ulicy ii-go  Maja nr. 21, 
gdzie wykonuje się wszelkie p race jak ; 
czesanie, mycie głowy, m anicurę i masaż, 
oraz przyjm uje wszelkie prace włosowe. 
2184 H e le n a  H a n ia w a

DRITARNIA POMORSKA T k W GRUDZIĄDZU. 
Red«ktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski.

O b e lg ę  rzuconą na 
p, Dubstskfegodn. -.-2.5. 
nioiejezem odwołuje

K IIn sK ow ek l.

N A B O Ż E Ń S T W O
prawosławne

odbędzie się 
w  ś r o d ę .  d . •- 7  bm .,
o godz. 18** i w czwar­
tek, da 28 o godz. 980 
w kaplicy garnizon. 
aZlfi kc-,z#ry Isgi-Ur,)

D1f’ela l ekcj i
lązyka niemieckiego, so- 
gielskieg- i fra cuskiege 
za cenę bardzo przy­
stępną. Zgł do GIobu 
Poir.omk. pod nr. 2?.10p

&S* obrazę
pan. Krzyżanowskiej 
z ul. Brzeżnej niniej- 
s cm n d w o l i j ę .

Jf. H a U n o w s K n .

K E N E ł i i . s  . N a
«nan> » wvpróbA>w«Łiy 
^roUdk do od'widłstnijt 

wydęli karem a <r»r\ 
wyrobu Mr Jem 

Stenzi- i-

Apteka p o d la b ę D n e m
(Jrudziauz u.-.rk i



O B W I E S Z C Z E N I E .
Z powodu wybrukowania toru kolejowego 

zamyka się dnia 28 bin. ulicę Iladzyńską od ul. 
V*ntzkiego do ul. Rzezalnianej. |2503

Grudziądz, dnia 26 maja 1925 r 
MAGISTRAT — W ydział V. Budownictwo,

W im ienin R zeczypospolitej Po skie j!
Sąd Pow iatowy w  Grudziądzu przez Na­

czelnika Sądu Powiatowego Chmielewskiego 
na posiedzeniu odbytem w dniu 15 maja 1925r. 
orzek ł: Unieważnia się list hipotyczny na kwotę 
25.000 mk. na rzecz kupca Juljusza Feigla z 
Berlina a zapisany w  księdze gruntowej Gru­
dziądz karta 833 w dziale 111 pod nr. 6.

Koszta postępowania ponosi wnioskodawca.
Grudziądz, dnia 16 maja 1925 r.

Sąd Pow iatow y. 2492

U C H W A Ł A .
W  sprawie postępowania upadłościowego 

nad majątkiem byłego właściciela dóbr rycer­
skich Albrechta Kraynika w Grudziądzu wyzna­
cza się termin na zebranie wierzycieti celem 
oświadczenia się co do zastanowienia postępo­
wania upadłościowego dla braku odpowiednie) 
kosztom postępowania masy upadłościowej na 
dzień 3 Iipca 1925 r. 0 godz. 10-tej przed poi. 
sala nr. 3. w niżej podpisanym sądzie.

Grudziądz, dnia 18 maja 1925 r.
Sąd Pow iatow y  2495

W rejestrze spółdzielń, pod nr. 51 zapisa­
no dziś przy spółdzielni „Zgoda" w Grudzią­
dzu. Spółdzielnia Spożywców z odpowiedzial­
nością ograniczona z siedzibą w Grudziądzu, 
lż uchwałą Rady Nadzorczej z dnia 27 lutego 
1925 r. wybrano w miejsce ustępujących człon­
ków zarządu: Ludw ka Zysnarskiego, Franciszka 
Myślińsklego i Eugenji Schulcowel. Stefana 
!Vodwu da jako I członka zarządu, Zygmunta 
Szandracha iako 11 członka zarządu.

Grudziądz, dnia 4 marca 1925 r.
Sąd  Pow iatowy. 2496

W  rejestrze handlowym oddział A  pod nr. 
78 zapisano dziś, że jedynym właścicielem firmy 
„F. Polakowski" jest Kurt Polakowski z Gru­
dziądza, który prowadłi firmę nadal [ od nie­
zmienioną nazwą. (2499

Grudziądz, dnia 13 maja 1926 r.
Sąd Pow iatowy.

W rejestrze spółdzielni pod nr. 51 zapisano 
dziś przy spółdzielni ,.Zgoda" w Grndziądzu 
Spółdzielnia Spożywców t  odpowiedzialnością 
ograniczoną, z siedzibą w Grudziądzu, iż uchwałą 
Rady Nadzorczej z dnia 12 marca 1925 r. wy­
brano w miejsce ustępującego I  członka za 
rządu Stefana Wodwuda, Stanisława Stańko.

iłmdztądz, dnia 13 maja 1925 r.
2497) Sąd Pow iatow y.

W rejestrze handlowym oddział A  pod nr* 
891 zapisano dzis lirmę „Herta Scbimmek

fandelkoni w Grudziądzu". Właścicielem firmy 
est małoletnia Herta Schiinmek z Grudziądza, 

działaiąoa przez zastępcę prawnego kuratora 
Michała Kowalskiego, em. st. naczelnika stacji 
zam. w Grudziądzu ul. Stara 24, który też firmę 
zastępuje i podpisuje (2498

Grudziądz, dnia 19 maja 1925 r.
Sąd Pow iatowy.

W rejestrze handlowym oddział B pod nr. 
59 zapisano dziś przy firmie , Pomorskie Zakłady 
Ceramiczne Towarzystwo Akcyjne w Grudzią­
dzu", fż dnia 24 stycznia 1925 r uchwalono na 
walnem zebraniu kapitał zakładowy towarzystwa 
na sześćset tysięcy złotyoh, podzielonych na 
sześć tysięcy akoji na okaziciela, po sto złotych 
każda. Każda akcja daje prawo do jednego 
głosu. (2600

Grudziądz, dnia 19 maja 1926 r.
Sąd Pow iatow y.

Sprostowanie.
Nawiązując do wczorajszego ogłoszenia 

w sprawie kandydatów złożonych list wybor­
czych do Rady Kasy Chorych miasta Grudzią­
dza podajemy następujące aprostawanie:

Z liaty Nr. 2 Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe i Związek Handlowców w Grudztą 
dzu, skreśla się z powodu braku ustawowych 
wymogów następujące nazwiska:

Nr. 31. Chojnacki Stanisław,
Nr. 33. Ziółkowski Antoni,
Nr. h6. Mokwa Leon.

Z a r i ą d  K a s y  C h o r y c h  in . 6 r n d r . !ą d z a  
(—) JAHN, przawodmczący. [2505

Obwieszczenie.
Ponieważ zachodzą coraz częściej wypadki, 

że pracodawcy przetrzymują po kilka miesięcy 
składki ubezpieczeniowe „pobierane od pracow­
ników przy wypłacie zarobku, uważamy za 
swój obowiązek przestrzec, źe w myśl art. 96 
ustawy o Kasach Chorych" pracodawca odpo 
wiada przed właściwym sądem karnym jak za 
przywłaszczenie, o ile w należytym czasie 
mimo upomnienia nie uiści do Kasy części 
składek, potrącanych z  zarobków pracowników 

Grudziądz, dnia 26 maja 1925 r.
Z a r z ą d  K a s y  C h o r y c h  m . d r u d i i ą d i a  

(—) JAHN, Przewodniczący. 2606

Stenotypistka
biegła w języku polskim  i nie­
mieckim i k tó ra  tłumaczy, na­

tychm iast poszukiwana.
Zgłoszen ia w języku niem ieckim  do 
G ło su  P o m o r s k i e g o  pod nr. 2483.

Przetarg.
tm

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. w Gru­
dziądzu ogłasza przetrrg na częściowy remont 
kapitalny bastjonów i rawdmów Cyt. Ks. Mest- 
wina w Grudziądzu.

Przetarg odbędzie się dnia 6 czerwca 25 r. 
o godz. 10 m 30. Bliższe szczegóły ukażą się 
w najbliższych numerach „Polski Zbrojnej". 
K ier. Bej. Inż I Sap. w  ftrndzlądin .

Przetarg.
Kierownictwo Rejonu Inźynierji i Saperów 

w Grudziądzu ogiasza w dniii 18 czerwca b. r. 
przetarg na budowę stałych komór gazowych 
w ChOimcach, Chełmnie,Starogardzie i Giupie.

Bliższe szczegóły przetargu zostaną ogło­
szone w najbliższych numerach Polski Zbrojnej. 
L. dz. 3697,25 B. K. p2403
K ier. Kej. In i .  i Sap. w G rad z iąd iu

In s p e k to ró w
na stalą pensją, 
djety i prow izję 2490
=  oraz. dzielnych =

a k w iz y to ró w
do diiałów ubezpi.ci.ń: 

ogniow.gr, kradzieży z włamani.m, 
(ranaportó w, zzyb od rozbicia, na ży­
cie oraz nieazczęśliwych wypadków

=  poszukuj* =

Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń

„ P O L O N I A  —  V I T A “
w  Grudziądzu

B I L A N S
zamknięcia z dnia 31 grudnia 1924 r. w markach polskich

Stowarzyszenia Urzędników Budowy Domów w  G ru d z ią d zu
Spółdz. zapisana z ogr. odpow,

A l i t  r w a
235.
545.
39.
2

G r u n ta ......................
D o m y .........................
Pow. Kasa Oszezędn. . 
Miejska Kasa Oszczęd
K a u c j e .........................
In w en tarz......................
Ubezpieczenia...............
kasa gotówka) . . 307 271

,190.55
,718.96
297‘57
,243.54

70.b9
558.6S
456.06
.761.18

Raiem: 308 095.306.42

Z Y S K I  i
Dochód z domów . 8.023.899 700.95 

(komorne)

P RUT  W a

U d z ia ły ..................
Fundusz rezerw. . . 

„  zapasowy .
„  uzupełniaj.

H ip o tek i..................
Dywidendy . . . . .
Óy6ki straty . . . .

29.795.788.01 
17.677.— 
5.219.50 
6.400.— 

636.830.03 
3 342.47 

277 580.'-49.41

308.095.306.42

Razem: 8.023.899.700.95 

Zarząd

S T R A T Y
Straty z 1923 r. . 27.456.151.54
Utrzymanie domów 7.401.941 500.— 
Koszta administr. . 316.972.000.— 
Zyski i straty . . 277 580 049.41

8 023.899.700.95
Rada Nadzorcza

B I L A N  S
otwarcia z dniem 1-go stycznia 1925 r.

Stowarzyszenia Urzędników Budowy Domów w  G ru d z ią d zu
Spółdz. zapisana a ogr. odpow.

A k 4 y  w  a
201.745.40 7,1 

, 16.000.—  „  
678.- „

P ie rw sz a  cechow a  
szkoła k ro ju  i szycia
zawiadamia, że lekcje dla nowowstępują- 
cych rozpoczną się 3 czerwca 1925 r. Za­
pisy trwają w dalszym ciągu codziennie. 
Szkoła dostępna dla obojga płci. Przy 
szkole pracownia. J2480

BRODNICA, Farna 4, naprzeciw  kościoła katol.

Domy (grunta)
G ru n ta .............
inwentarz . . .
K a u c je ......................— — —
Ubezpieczenia . . . .  — — — 
Miejska Kasa Oszczęd. — — — 
Pow. Kasa Oszczęd — — — 
G o tó w k a ............... 170.71 zł

Razem: 217.595.17 zł

Z Y S K I  i
Dochód z domów . . . 4.457.72 zł 

(komnrne)

P a s y w a

Hipoteki . . . .
U d z ia ły ......................
Fundusz rezerwowy . 

,, zapasowy .
„  uzupełniający

Zyski . . . . . . . .

165.439.56 zł 
41.597 63 ,. 
3.884 20 „ 
3.038.51 „ 
3.481.(6 „ 

154.21 „

217.596.17 zl 

S T R A T Y :
Straty z roku 1923 . . . 15 22 zł
Utrzymanie domów . .4.112.19,, 
Koszta administracyjne 176.10 „ 
Zyski i straty . . . . . 164 21 „

Raze- i,: 4.457 72 zl 

Z a r z ą d

4 457.72 *ł 

R a d a  N a d io r e z a

K o p a ln ia  z ło ta !
W centrum Bydgiszczy sprzedam okazyjnie

f a b r y k ę  wyrobów drzewnych
w obszernych nbiksciach z maszynami, motorem 
elektrycznym, transmisjami. telefonami, całkowicie 
urządzouym kantorem (3 pokoje z kuchnią), 
Ewentualnie solidnemu refloktantowi wydzierża­
wię całuśó. Do kapną potrzeba 11 tys. zł, do 
dzierżawy zaś 3 tys. zł rocznie. Oferty (2602

B ydgoszcz, Chodkiew icza 38, WOJMAROWRKI.
Polecam w e lbriym im  wyborze po cenach 

wyjątkowo tanich:

Czystą —  Koniak 
| Rum —  Arak

eyrobu krajowego, francuskiego i gdańskiego
I  w najprzedniejszych gatunkach
k l K i C i y  fjrm Kantorowićz, Kasprowicz, 

Mampe, Baczewski, Potocki i Bols.

Willi Marx} Mickiewicza 29 — Tel. 904

flha lflO  r*aooi3ą na panią 
UUbłjJlf L tok a d ję  R ek i 
b Łasina niniejsiem  od/wo- 
łaję. Fr. ŁasiA#ka, Lsiun.

Prryatupię jako u d s ia -
|®vi e r  chwilowo b*00 pó­
źniej z Ifoo li. Zgłosi, do 
Gtłosu Pum. pod nr. 7&7p

Pierwszorzędne

W m  owocowe
La Po nmerelle

Wina biaie do boi,
butelka 1,50 zi

„S ia ry  Zloł “
słodki* wino deserowe 

butelka 2,— ?I

P o rta -R o n a  m:
słodkie w ino  deserow e 

w  charaht Oporto 
butelka 2,20 zl 

w szystko  w y łączn ie  p o ­
datku poleca

W iiiy Marx
G R U D Z IĄ D Z ,

Mickiewicza 28- tel. 904

K u cy k
kasztan z gwiazdką, 3- 
letni, tylko w dobre rę 
ce do oddania [2468 

R a k * .  K ie d e l ,  
ogrodowy 

ulica Na,górna 24/30.

N a  sprzedaż:
koń 5-letni, wół rzeżni- 
cki na resorach, mazzy- 
oa do mięsa (w ilk ) i 
■zpryea. Adres wakaże 
Głos Pora. nr. 22C8p.

Kupujemy stale 
becz U: od smoły, 
g  smalcu, oliwy, i śledzi i inne.

Z  powodu więkazagol 
i ktr/.ysmego zakupu 
z pierw szych rąk pole 
cam jakoajtnniej:

W  no w ę g ie rs k ie  słodkie  
W ino  lo k a j Sza m e rodn y la 
W ino reń skie  
W ino m o zelsk ie  
W ino w ę g ie rs k ie  eterwone
wszelkie gatukni wina:
Bordeaur czerwone 
Bordeaiu białe
Takie wszelkie gatunk 

win południowych. 
Prawdziwy azampan 

z winogron. 12307’

F r a n c i s z e k B u c h
Grudziądz, jrfjck ewłCU 1-

Fabryka le k tu ry  D ach ow ej 
W- Kotowski i Ska, CruD a T .
Ogrodowa 23. - Tel. 423

Poszuk. kupna w o z a s  
dla małego konia. Oierfy 
do Głosu Pora, nr. 2426

I T m e b i .  p o k ó j
dla lepszego pana do w y-  
naj. Lipowa 13a, U  ptr.

Potrzebne natych­
miast 8—4 pokoi. 

H l E S Z K A N t E
dla solidnych lokator, 
wprost od gospodarza.
W arunki do umowy lu f 
T o w a r iy itw o  UbeapieOiGń 

na ul R ad iyn ik ie j 7.

P o k ó j u m e b lo w a n y
z utrzymaniem do wy­
najęcia. Tamże wydaje 
się polskie smaczne i 

obfite o b i a d y

S ło w a c k ie g o  4  part. lewo.

Wielka sprzedaż świąteczna
U  ■ M K W I H H U i iH  I  A T I B IR B H n .1 1 9 1  R B B O H » K 4 B H iH R B r  1 ^

po nadzw yczaj niskich cenach!

Konfekcja damska
Płaszcze letnie flOnn

angielskie . . . .  31,00 CU 
Płaszcze kowerkot. negg 

la wykończeń e . . . ®U

Płaszcze ze sakna

Płaszcze rypsowe 
Kostjuroy eenn

i  dóbr. matej. . . 75,00 03

Kostjumy rypsowe 130<» 

Spódnice 12,60 9®®

Btuski 15,00 10“

8500
12500

Eleg. letnie suknie
z ma-erj. muślin , Kłammy i 
ledwab-.u, najlepsze wykoń- 
ezenie, przęśl czoe kolory —

Konfekcja męska
Palta letnie

angielski* .

Palta letnie

po ceni* 26o o
32oo
56oo

o oon
58,00 0 0  

C Q qq
z lepszych maierl. 75,00 U fc  

Palta gabardynowe 40(100
najnowsze fasony . . I c U

Ubrania letnie Oftflfl
Z mat. angieGt. . 32,00 C l)

Ubrania letnie AQnn
w  dóbr. gatunkach 85,00 *((|

Spodnie kamgaruowe G0r.n 
w  modn. paskach 36,00 0 u

Z a d a t k o w a n y  t o w a r  r e z e r w u j e m y  d o  3 0  d n i .

Szmechel i Rozner Sp. Akc., JG r u d z ią d z
Wybickiego 2/4

2504
Telefon ISO

Kilka tysięcy butelek
wina białego
do boli. butelka 8,—  *1 

wyłącznie podatku.

Dwa wyborne gatunki

win bordoskidi
Chateau L a rrie n  Labarde.
czerwone, bntelfa 3,60z' 

wyłącznie podatku.

Graves białe słodkie
butelka 3,60 zł 

wyłącznie podatku.

Cena w yjątkowe na

Aycke Gnid
3Zampsn do boli, 

butelka 10,— *7

Cena wyjątkową 
na słodkie i wytrawna

wina wigierskie
V i  I. w yfia w n e  III 4 1 0  ił 
7 t l .  „  II 5,00 zł 
V, I. „  I 6,90 zł 
M  "słodkie . . 6,00 zł 

7 i I. touajskia 5 putowe
14,— zł wył. podatku 

Najprzedniejszy

K a w i o r
B c la g n - R a lo H o l

2501) '/« (uuta 17 60 zł 
P O L E C A

WILLY MARX
Mickiewicza 28. Tel. 904

i  dzielnych, dobrze po* 
leconych
s z o f e r ó w

(ślusarzy) 
poszukuje się na stałą 

p o s a d ę  
ZgŁ do Gł. P. nr. 2214p

S ł u ż ą c a

uczciwa potrzebna od 
1. VI. Zgłoszenia: 2488

fl.G ń rs k  , skład k a p e lu szy
Wybickiego 26.

Ha Zielose Swiąlki
polecamy po nadzwy­

czaj tanich cenach,:

Kawg cod z świeżo pal
w bogatym wyborsf

herbnłg - kakao
w aniljg

pozatera przabrann

rodzynki małe i dni*

m igdały gorzkie i ztodłt 
oraz (2486 

cytronat (Suooadę)

św ieże cytryny
wszelkie

fabrykaty Dr. O e tk e r'i 
make cesarska 
mgke pszenna 091 
make kartoflana

olbrzymi wybót'

czekolady, cukierków ,
kekSÓW oraz

artykułów św iątecznych
Najrozuia-tsze

w ina i likiery 
Mentz i  Neubauer,
■pecjalny skład kawy 
Grudziądz, uhea Lipow* i

j  P t » 8 d r l

M ę ż c z y z n a  liczący
24 lat, który prowadził 
przy wojsku Polskiem ka* 
syno oficerzkie przez 2 
lata, posiadający wielką 
zdolność do handlu 
p o s z n k a je  p o s a d y  
natychmiast lub od 1. VI.
25 jako stołowy (kelner) 
lnb też de jakiegok. odp, 
■ładu. Zgł. do Gł. P. 22056

Czeladnik
siodlarskf

może się natychmiast 
zgłosić St. Traka i F. 
Stanicki Siodlaratwo 
Grudziądz, Toruńska 20

k u c h a r k a
z dobremi świadectw, 
potrzebna natychm. do 
kasyna oficerskiego.

Zgł. przyjm. kasyno 
13 baon. szk. O .K .V III 

o !. C h e łm iń s k a


